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Opera i Operetka 


Łódzka 


ni Konstantynowska N 16. 


N PRYSZCZE, 
| OPALENIZNĘ, 


PASTAOOTWARZY 


Y NA LAZKU APTEKAR 


JANA NIWIŃSKIEGO.| 


: i OLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO P 

ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 

DUJE SIĘ N? 204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 
SPRZEDAŻ wAPTEKĄCH, SKŁADACH APTECZNYCH 

+ PERFUMERJACH. 


Czas odnow 
olac dyni e 


Działojózy numer składa 
się z 8 kolumn,“ 


KALENDARZYK, 


Poniedziałek, 9 lutego 1914 r. 
Dziś: Apolonii P. M. 
Jutro: Scholastyki P. 


Lombardy. 


W Petersburgu specjalna mie- 
dzywydziałowa komisja opracowywa- 
ła w tych dniach nowy projekt o ka- 
sach pożyczkowych miejskich, po- 
wszechnie zwanych lombardumi. 

Czem są właściwie lombardy, 
«aczej czem być powińny? 

Lombardy winny być. bankami 


a 


-wistości dzieje się wręcz 


-od 12 do 15 procent, 


<<. a ER. 


Jutro 
wieczór 


| mr 


„Asekuracja wierności” 


W srodę 
wiecz, 


„ORLĘ 


waj 


Przedstawienie dia | W próbach operet, 


Zuza 


prenumeratorów 
W środę xi 
„Now. Kurjera Łódz- | , repertuaru teatru 
wieczór kiego”. „NOWOŚCI“ w 


dla klas niezamożnych, udzielający- ` 
mi pod zastaw towarów, lub -przed- 
miotów, niewielkich - RY na nie- 
wielki procent. 

Tak powinno być, lecz w rzeczy- 
odmiennie. 
Nie bacząc na to, że zabezpieczenie 
wydawanych przeź lombardy poży- 


„czek jest zupełne, gdyż wydają się 
ione tylko pod zastaw i to w stosun- 


ku jednej czwartej wartości zastawio- 
nego przedmiotu lub towaru, warun- 


„ki udzielanego kredytu są iście li- 


chwiarskie. 

24 procent jest najzwyklejszem 
„honorarjum* lombardu, 18 zaś pro- 
cent uważane jest za nizką normę. 
Czyż należy nadmieniać, że wszelkie 
tak zwane opłaty komisowe, pobie- 
rane ponad prawne 12 procent, w 


charakterze bądź to opłaty za „prze- 


chowanie*, bądź też za „asekurację*, 
jest niczem innem jak nie tylko 


Skrywanem, lecz wprost jawnem li- 
„chwiarstwem? 


W ostatnich czasach w wielu 
miejscowościach pootwierano nowe 
lombardy. Wszystkie te instytucje 


pracują bez żudnego ryzyka i dają 


poważne zyski pomimo dość : dużych 
wydatków. 

„.Dywidendy lombardów wynoszą 
prócz odpisy- 
wania sum znacznych na kapitał za- 
pasowy. Interes zupełnie dobry — 
tem bardziej, że absolutnie pewny. 

Kupiec, lub przemysłowiec otrzy- 
muje gotówkę wprost na weksel na 
7—9 procent, w lombardach zaś do- 
staje się pod zastaw na... 24 procent. 

Co w tem jest najbardziej za- 
smucającego to to, że te lichwiarskie 
procenty sciągane są ż najbiedniej- 
szych klas ludności. Wygląda za- 
tem, że popieranie instytucji lombar- 
dowych jest równorzędne z obdzie- 
raniem ludności. 

Za granicą drobne pożyczki lom- 


i tak ledwo dyszą, 


r. 


Nardówo Osi ja sb Są na ETE 


"dogodnych warunkach i na bardzo 
nizki procent, tak że istniejące tam 
‚kasy pożyczkowe przyjęły charak- 


ter filantropijny. 

Komisja obradująca nad nowym 
projektem o lombardach miejskich 
trzyma się, niestety, systemu dotych- 
czasowego. 

Uznając potrzebę zakładania miej- 
skich lombardów, ustanawia dla nich 
jako kapitał zakładowy sumę 5,000 
rb. z zabezpieczeniem poczynionych 
zobowiązań przez miasto. 


Natomiast, praktykowana dotych- . 


czas w miejskich lombardach osiem- 
nastoprocentowa norma została utrzy- 
mana i nadal. 

Dziwne to jest, gdyż powinniśmy 
się wzorować na zagranicy i stwo- 
rzyć koniecznie banki taniego kre- 
dytu pod zastaw. 

W państwie jest więcej biednych 
i niezamożnych obywateli niż boga- 
tych i rząd powinien szczególniej 
szczędzić kieszeń pierwszych, którzy 
będąc obciążeni 
różnego rodzaju podatkami pośredni- 
mi na najniezbędniejsze potrzeby na 


równi z klasą zamożną, która jedna- 


kowoż ten system mniej odczuwa, 

Istniejące lombardy zubażają lud- 
ność najbiedpiejszą — wszak nieraz 
nędzarz, głodem zmuszony, ostatnią 
poduszkę zastawia! a tymczasem „ko- 
misje międzywydziałowe“, opracowy- 
wujące nowe projekty, o tem co się 
wewnątrz kraju dzieje—tam, w 'ol- 
brzymich nizinach klas ciężko pra- 
SBRCTOCKO 1 wiedzieć nie chcą. 

J, GQ. 


Jutro odbędą się bez- 
płatne 
porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Warszawie. 


Winsten DU zk wadown. 


Współpracownik *„Birż Wied." 
miał w tych dniach wywiad u minż 
stra oświaty, Kasso. 

Z opinji wyrażonych przez mini- 
stra najciekawszą jest. ta, która do- 
tyczy języka wykładowego. 

sprawie tej minister Kass 
powiedział: 

„Dla początkowego przygotowe 
nia w szkole początkowej język o)" 
czysty, jak wiadomo, jest ; dopusz. 
czainy. Tem nie mniej znajomośó 
rosyjskiego języka państwowego .po- 
zostaje gwiazdą przewodnią. I trzeba 
powiedzieć, że pod tym względem 
sama ludność miejscowa jest prze- 
niknięta ważnością tej zasady, oraz 
doniosłością korzyści, które mieć bę 
dzie w przyszłości dla jej dzieci do 
kładna znajomość języka rosyjskiego. 
Na wielu naszych kresach zauważyć 
się dńje naprzykład dążenie do posy: 
łania dzieci właśnie do szkoły rosyj- 
skiej i, jeżeli istnieje opozycja prze* 
ciwko temu ciążeniu ku szkole rosyj- 
skiej, to zorganizowana jest ona poza 
nizinami ludności. Naogół (mówił mi- 
nister) szkoły obcoplemieńcze tam, 
gdzie istnieją, być winny, jakby to 
powiedzieć, wstępem do dalszego 
kształcenia się młodzieży w szkole 
państwowej—z rosyjskim językiem 
wykładowym; szkoła ta bowiem otwie- 
ra przed jej wychowańcami szerokie 
drogi życiowo“, 


Z Parany i o Paranie. 


«l Vi 


Emiencji osadniczej do Parany 
przeciwstawia się zwykle wychodź. 
two sezonowe, jako wprowadzające 
nowe bogactwa do kraju i nie zmniej- 
szające siły liczebnej narodu, na któ» 
rej głównie opiera się nadzieja lep: 
szej przyszłości. 

Nie chcąc wcale negować chwilo- 
wych korzyści wychodźtwa sezonowe- 


go, chociażby dlatego, że daje ono 
upust siłom w przeciwnym razie 
amarrowanym, chciałbym tylko kry- 
tycznie spojrzeć na tę stronę nasze- 
go życia i wskazać, że i na tym słcń- 
cu są plamy, które z biegiem czasu 
będą się powiększały. 


P. Zdzisław Ludkiewicz w swej 'od popytu. 


oardzo ciekawej „Kwestji rolnej w 
Galicji" — zamilezanej przez prasę 
jako, że autor heretyckie poglądy w 
niej wypowiada — cyframi udowod- 
nił, iż Galicja sama może dostarczyć 

"do miljona sezonowych robotników. 
Cały rozwój życia gospodarczego Ga- 
iicji, prze w tym kierunku, 

Już dzisiaj spotykają się wsi w p. 
Tarnobrzeskim, Niskim i innych, 
gdzie do 20%, ludności wychodzi na 
roboty sezonowe. Stan tych wsi sta- 
je się coraz więcej normalnym dla 
całej Galicji, jak zachodniej tak i 
wschodniej. 

W Królestwie nie wiele jest le- 
piej. W jednym z dzieł Grabca znaj- 
dujemy następujący ustęp.: „Według 
pracowitych obliczeń niemca Klejno- 
wa, z 5-ciu blizko miljonów polaków, 

. zamieszkujących na wsi, zaledwie 
857 tysięcy, „może się utrzymać wy- 
łącznie z pracy na roli, reszta zaś 
musi szukać zarobków dodatkowych 
lub postronnych; przeszło zaś 700 ty- 
sięcy ludzi wiejskich nawet pracy 
w kraju nie może znaleźć, idzie też 
ua zarobki za. granicę. 

Już przed 15 laty 1 miljon 250 
tysięcy osób, a 210 tysięcy rodzin 
chłopskich nie posiadało własnego 
kawałka ziemi. 

Przeciętna wielkość gospodarstwa 
chłopskiego wynosi, 12 morgów, Jed- 
nak na jeden miljon 16 tysięcy chłop- 
skich, drobnoszlacheckich i miesz- 
czańskich małych gospodarstw jest 
620 tysięcy, czyli znacznie więcej, 
niż połowa gospodarzy, posiadają- 
cych mniej, niż po 10 morgów. A 
przecież dla utrzymania się rodziny 
włościańskiej z gospodarstwa potrze- 
ba u nas 15 do 25 morgów ziemi, 
stosownie do dobroci gleby. 

Zaledwie 857 tysięcy może się 
utrzymać wyłącznie z pracy na roli, 
reszta zaś musi szukać zarobków do- 
datkowych* czyli Królestwo może do- 
starczyć drugi miljon robotników se- 
zonowych. 

Jedynym prawie dotychczas ryn- 
kiem dla pracy sezonowców są Niem- 
cy, Wszystkie inne kraje razem 
wzięte nie zatrudniają 50 tys. (10 tys. 
Danja, tyleż Szwa)carja, trochę Au- 
strja, Francja, Angilja i Szwecja it.d.). 
Zdobycie nowych rynków jest trudne, 
jak samo Polskie Tow. Emigracyjne 
twierdzi, nie wychodzi z dziedziny 
próbnych usiłowań niezawsze udat- 
nych. 

| Powstaje wtedy pytanie, jakie 
0astąpią warunki pracy w Niemczech, 
kiedy Polska wyrzuci tylko połowę 


tych sił, co posiada, co się stanie, 


(Romans na ile wojny rosyjsko- japońskiej). 
Spolszczył J. B, 


-- Co pan mowi Tcheou Pó-i, 
znakomity człowiekul Flota rosyjska 
została zwyciężoną? zniszczoną? Czy 
LUA 

W samą porę zatrzymał się, świa- 
domy ważności tego co zamierzał u- 
czynić, zadając pytanie gospodarzowi 
domu; pobłażliwy Teheou P6-i zaczął 
już mówić, maskując w ten sposób 
lekkomyślność gościa: 

— Otrzymałem dużo raportów.— 
Nic ważniejszego ńie jest mi obcem. 
Czy życzy pan sobie usłyszeć dokładny 
- opis? 

Felze przyszedł już do siebie: 

— Z pewnością, odpowiedział, ży- 
zq sobie usłyszeć wszystko to co 
pav uzna za stosowne mi powie- 
dzieć. 

— Palmy więc, rzekł Tcheou Pó-i, 
mó) zaufany sekretarz przybędzie tu- 
taj, przeczyta nam i objaśni wszyst- 
ko to co przybyło od dziś rana. 

l z rąk chłopca klęczącego tuż 
obok jego głowy, wziął fajkę, gdy 


kiedy podaż rąk roboczych przewyż- 
szy popyt? 

Jeżeli teraz na ogół wziąwszy, 
sezonowcy nasi zarabiają nieźle, je- 
żeli stosunkowo niewiele doznają u- 
pokorzeń i szykan, zawdzięczają to 
przedewszystkiem podaży mniejszej 
Mniemać, iż junkier 
pruski, powodując się uczuciami 
humanitarnemi, nie zechce przy ©- 
kazji zmniejszyć zarobków, byłoby. 
co najmniej naiwnem, bó praktyka 
nawet w Królestwie wykazuje zupeł- 
nie co innego. » 

Ciekawe w swoim czasie były 
notatki w „Zaraniu* o ebszarnikach 
polskich, którzy w styczniu 1911 r. 
obceinali płace parobkom, a w maju 
ze względu na emigrację do Parany 
podwyższali je. Junkra zaś pruskie- 
go chyba jeszcze mniej będzie inte- 
resował los robotnika polskiego. O- 
znak po temu w miarę zwiększające- 
go się wychodźtwa ¿sezonowego nie 
brakuje. Oto w JM 7-8 „Polskiego 
Przeglądu Emigracyjnego* za miesią- 
ce sierpień—wrzesień z r..1012 na 
str. 824 znajdujemy taką tabelkę płac 
robotników sezonowych w Niemczech; 

Mężczyźni otrzymywali w roku: 

1907 1908 1909 1910 1911 


mk. mk. mk. mk. mk, 

Przez luty 1,00 1,00 0,90 0,80 0,70 

„ marzec 1,00 1,00 0,90 0,90 0,80 

„ Kwiec. 1,10 1,10 1,00 1,00 1,00: 

„maj 1,20 1,20 1,10 1,00 1,00 
„ Czerwiec, lipiec i sierpień 

1,20 1,20 1,20 1,10 1,10 

„ Wrzes, 1,10 1,00 1,00 1,00. 1,00 

„ paźdz. 1,10 1,00 1,00 1,00 1,00 

Do końca r. 1,00 1,00 0,90 0,80 0,80 


Podczas żniw przez 6 tygodni w 
roku 1909 po 1,50. 

Podczas żniw przez 5 tygodni w 
roku 1910 po 1,50. 

Podczas żniw przez 5 tygodni w 
roku 1911 po 1,40. 

Spadanie płac na niemieckim 
rynku pracy, moim zdaniem, nie jest 
jeszcze najgorszą stroną medalu. Na 
roboty sezonowe wybierają sią zwy- 
kle młodzi najzdrowsi i najeęnergicz- 
niejsi członkowie rodziny. W domu 
pozostają starzy i dzieci, którzy na- 
leżycie roli ani nie umieją, ani nie 
potrafią obrobić. Ludność zaczyna 


„coraz bardziej lekceważyć własne gospo- 


darstwo i punkt ciężkości przenosić 
na zarobki sezonowe, które zresztą 
dają więcej, niż parę morgów licho 
uprawnej ziemi i nie pozwalają ro- 
dzinie sezonowca umrzeć z głodu w 
zimie. Powstaje jakieś zaklęte koło, 
z którego niema prawie wyjścia. Za- 
robki przeszkadzają postawić gospo- 
darstwo na stopie, odpowiadającej 
współczesnej kulturze rolnej a kiep- 
sko postawione gospodarstwo zmusza 
do ciągłego wędrowania na Saksy, 
Dojście zaś do posiądania 15 
morgów ziemi, umożliwiających przy 
dzisiejszej kulturze roluej w Polsce 
gospodarkę samodzielną, dla olbrzy- 


Jan Franciszek Felze, z rąk innego 


chiopca, przyjął inną.. Gęsty dym 
gromadzi się wokoło lampki z o- 
piuw. 

U stóp palaczy, stary zaufany 


sekretarz przykucnąt i czytał swym 
ochrypłym głosem... 


. . . Á - . . . . . . . . . 


— Janie Franciszku Felzie, zna- 
komity człowieku, rzekł Tcheou Pó-i, 
gdy sekretarz ukończył swą długą 
lekturę, pamięta pan zapewnie 6 roz- 
mowie, którą mieliśmy w te) samej 
miejscowości, nazajutrz po pańskim 
przyjeździe do tego miasta. Pytał 
pan wtedy, czy sądzę, że państwo 
Wschodzącego Słońca musi koniecz- 
nia uledz w swej walce z rosjanami. 
Odpowiedziałem panu, że nie o tem 
nie wiem i że nie ma to nadto żad- 
nego znaczenia. 

— Przypominam sobie doskonale, 
rzekł Felze. Pan raczył nawet obie- 
cać mi, że pomówimy o tej drob- 
nostęe, gdy nadejdzie odpowiednia 
chwila. 


— Pamięć pańska jest bez zarzu 
tu, rzekł Tcheou P6-i, A zatem do- 
brze, Jakiż czas będzie za tem bar- 
dziej odpowiedni. niż vbecny? Oto 
państwo Wschodzącego Słońca, dale- 
kie od upadku, tryumfuje. Wypada 
abyśmy zastanowili się nad istotną 
wartością jego zwycięstwa. A jeżeli, 
przychodzimy do wniosku, że wår- 
tość ta sprowadza się do zera, mieliś- 
my rację twierdzić dawniej, że obec- 


'ściaństwa, 


NOWY KORSAN LODZKI—9 lutego 1914 roku. _ 


N 81. 


ena AO 4 JET TA CE U RA O R O EC, 


miej większości sezonowców jest rze- 
czą niemożliwą ze względu na wyso- 
kie ceny ziemi, W Galicji, w pow 
Tarnobrzeskim, Niskim etc., cena 
morga jednego przekracza częstokroć 
2 tysiące 400 koron, a w Królestwie 
w wielu miejscowościach dochodzi 
do 500 rubli. 

Z biegiem czasu ceny ziemi mo- 
gą tylko wzrastać, a zarobki jak po- 
kazuje powyżej przytoczona tabelka 
tylko zmniejszać się. Ciągły zaś 
wzrost stopy życiowej ludzkości spro- 
wadzi do zera i tak nieznaczne 08z- 
czędności wychodźców sezonowych. 

Rozumie się, jednostki obdarzo- 
ne jakiemiś wyjątkowemi zdolnościa- 
mi i przy takich warunkach potrafią 
„dorobić się*, jak „się dorobił* np. 
taki Carnegie, lecz ogół będzie coraz 
bardziej pauperyzowat szę (zjawisko 
znacznie gorsze od proletaryzacji) i 
wytworzy stan parjasów nowożytnych 
Europy. 

Dla narodu zaś parjasów niema 
miejsca na kuli ziemskiej. 

„Bezwątpienia wieś nasza, głównie 
w Królestwie, znajduje się w. okresie 
daleko idących przeobrażeń. 

Kultura rolna ogromnie się pod- 
nosi, powstają wszędzie kółka rolni- 
cze, sklepy spożywcze, spółkowe mle- 
czarnie i inne kooperatywy, myśli 
się nawet o zakładaniu spółkowych 
cukrowni, Niestety prawie cały po- 
stęp techniczny wsi naszej centrali- 
zuje się w łonie zamożniejszego wło- 
stanowiącego mniejszość 
zaludnienia wsi. Zbytecznem jest do- 
dawać, iż w tej warstwie pieniądz 
pruski nie odgrywa żadnej roli. 

Swietnie znająca życie wsi por 
skiej i sama pracująca nad przeobra- 
żeniem się je), p. Marja Bienekówna, 
w artykułach p. t. „Kładźmy trwałe 
fundamenty*, ogłaszanych w „Zara- 
niu“ z roku ubiegłego, szukała środ- 
ków, umożliwiających wciągnięcie w 
wir życia gospodarczego i biedniej- 
szej części włościaństwa, ł takowych 
nie znalazła, bo nie można uważać 
za nie zwalczanie gobkostwa u za- 
możniejszych mieszkańców wsi, 

Gdyby jednak stał się cud i po- 
stęp gospodarczy na wsi ogarnął na- 
raz wszystkich i wszystko, czy nad- 

rodukcja rąk roboczych  zniknę- 
aby ? 

W Danji, na kilometr kwadrato- 
wy przypada 31 rolników, w Galicji 
— 70, a w Królestwie, nad Nidą -Ji 
Szreniawą nawet — 100. Innemi sło- 
wy, w Danji, przy bez porównania 
wyższej kulturze rolnej, będącej dla 
nas dotychczas prawie niedościgłym 
ideałem, dla obrobienia jednego kilo- 
metra kwadratowego wystarcza 81 
osoba, plus pewną ilość robotników 
sezonowych, których liczby nie na- 
leży przesadzać. Zdaje się, poza po- 
Jakami, których liczba waha się 10—12 
tysięcy, Danja robotników innej na- 
rodowości nie sprowadza. 


na wojna jest drobnostką i że wynik 
jej nie ma znaczenia. 

Milczący Felze skończył palić 
swą fajkę, odtrącił ją lękkoi złożył ną 
skórzane) poduszce swój lewy poli- 
czek, wpatrując się uporczywie w 


pana domu. Tcheou Pó-i palił i ciąg- 
nął dalej: í 

— Napisane jest w książce 
Meng-Tzeu:  „Podejmujecie wojny; 


narażacje życie dowódców i żołnie- 
rzy; ściągącie na siebie nieprzyjaźń 
książąt, Czy serce wasze znajduje 
w tem zadowolenie? Nie,  Czynicie 
tak mając jedynie na celu urzeczy- 
wistnienie waszego wielkiego zada- 
nia: Pragniecie rozszerzyć granice 
waszych państw. Lecz dążyć do u- 
rzeczy wistnienia tego zadania takie- 
mi środkami, równa się wdrapaniu 
na drzewo, celem złowienia ryb, Siła 
opierająca się sile, powodowała zaw- 
sze tylko ruinę i barbarzyństwo. Na- 
leży zastosować jedyni  dobroczyn- 
ność w administracji. Od tego czasu 
wszyscy oficerowie włącznie z nale- 
żącymi do obcych narodów zechcą 
przyjąć obowiązki w naszym domu. 
Wszyscy rolnicy włącznie z należą- 
cymi do obecnych narodów, zechcą 
uprawiać ziemię we waszych wsiach, 
Wszyscy kupcy włącznie z należą- 
cymi do obcych narodów, zechcą de- 
ponować Swe towary na waszym 
rynku. Jeżeli są tak usposobieni, któż 
może ich zatrzymywać. Znam ' księ= 
cia, który rządził początkowo na te- 


rytorjum skiadającem się z siedem- 
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Jedynie rozwój przemysłu w Pol: 
sce, mógłby, jak i w innych krajach, 
pochłonąć część zbywających sił ro- 
boczych, chociażby samej sprawy 
nie rozstrzygnął. Nigdzie chyba prze- 
mysł nie robił tak olbrzymich postę- 
pów, jak w Niemczech po wojnie 
1870 r, lecz i tam nie zdołał zatru- 
dnić całego przyrostu naturalnego. 
Do Brazylji przeciętnie niemców 
przyjeżdża więcej, niż polaków. Tyl- 
ko jeden 1911 r. dał przewyżkę na 
korzyść polską. Według wykazów 
głównego dyrektoriatu służby, zalu- 
dnienia kraju, do Brazylji przyjecha- 
ło niemców w r. 1908 — 2,931, 1908 
— 5413; 1910 — 3,902; 1911 4,251. 

Dodawszy do tego odpowiednie 
dane, tyczące się Argentyny (w roku 
1912 przyjechało niemców 3,387), CZy- 
li ze Stanów Zjedn. Ameryki Półn. 
otrzymaliśmy wcale pokaźną liczbę 
emigrantów. i 

Najbardziej pomysłowy kraj w 
świecie — Anglja, posiada wychodź- 
ctwo, dorównywuijące bodaj polskie- 
mu. W nr. 22 „Polskiego Przeglądu 
Emigracyjnego* z dnia 80 listopada 
1911 r., na str. 18, znajdujemy nastę- 
pujące dans o wychodźtwie z por- 


tów angielskich: w r. 1900 wyjechało 


osób 188 tysięcy, w 1910 — 280 ty- 
sięcy, w pierwszych 9 miesiącach 
1911 — 219 tysięcy. 

Zapewne między tymi wychodź- 
cami jest jakaś liczba cudzoziemców. 
ale nieznaczna, albowiem na okręty 
angielskie oboonarodowcy wsiadają 
przeważnie na kontynencie. 

Weźmy jeszcze Włochy, gdźie 
warunki są więcej zbliżone do na- 
szych. Pomimo niezaprzeczonego po- 
stępu (interesujących się odsyłam de 
niezmiernie ciekawych spostrzeżeń 
porównawczych z przed lat 14 i 
chwili obecnej rosyjskiego publicy- 
sty i pisarza Jełpatjewskiego, zamie- 
szczonych w. miesięczniku „Ruskoje 
Bogactwo*, (zdaje się z r. 1907), we 
wszystkich dziedzinach źycia, pomi- 
mo wielkiego rozwoju przemysłu, 
konkurującego już z francuskim, po- 
mimo wielkiej dbałości rządu o roz- 
wój kraju, Włochy posiadają bardzo 
znaczną emigrację, zalewającą i Pół: 
nocną i Południową Amerykę. 

A przemysł polski, pozbawionz 
opieki państwowej, spotykający Się 
na każdym kroku z przeciwdziała. 
niem Wiednia (polityka podatkową 
kanały galicyjskie), lub Petersburga 
(równieź polityka podatkowa i taryfy 
kolejowej ma osiągnąć większe rezuł 


taty? 
Michał Panktewter 


ła zrna paistua albafskiep. 


Termin przyjazdu księcia Wieda 
do Albanji ostatecznie oznaczono na 
dzień 15-go lutego. Książę Wied już 


dziesięciu mil, a który panował póź. 
niej w całem Cesarstwie“. *) 

Uroczysty Tcheou Pó-i położył na- 
cisk na cytatę powyższą w rodzaju wy 
krzy knika; 

— Napisane jest w książoe Koung 
Tzeu: „Księstwo Lu chyli się ku u 
padkowi i dzieli się na kilka części 
Nie możecie zachować jego jedności 
Myślicie o podżeganiu do powstania 
Obawiam się, że nie spotkacie wiel. 


kich trudności nie na granicy, leca 
wewnątrz waszego domu **) 
Tcheou Pó-i powtórzył swój pe 


łen szacunku wykrzyknik, poczem 
zamknął oczy i rzekł: 

— Zdaje mi się, że teksty te 
stosują się z równą słusznością do 
zwyciężonego Cesarstwa Rosyjskiege 
jak do zwycięskiego królestwa Wscho- 
ddącego Słońca. Każdy naród, który 
podejmuje niepotrzebną i krwawa 
wojnę, abdykuje ze swej dawnej mą- 
drości i wyrzeka się cywilizacji. Oto 
dlaczego niema żadnego znaczenia ta 
okoliczność, że nowa barbarzyńska Ja- 
ponja zwyciężyła nową barbarzyńską 
Rosję. Nie miałoby również znacze- 
nia zwyciężenie Japonii przez Rosję. 
Była to walka tygrysa w prążki prze- 


ciw zwykłemu tygrysowi. Wynik 
bitwy nie jest ciekawy dla ludzi. 
à (D. e. n.) 
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*) Meng Tzeu. Kslążka I, rozdział I. 
**) Liour Tom Książka VIIL, rozdz. XI 
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teraz zajmuje się kwestją utworzenia 
przybocznej gwardji albańskiej. 
Gwardja przyboczna będzie się 
rekrutowała z szlachty albańskiej. 
Jej mundur będzie skomiponowanym 
na tle stroju narodowego albańskie- 
go. Złośliwi twierdzą, że książe Wied 
na podobieństwo cesarza “Wilhelma 


II, sam komponuje projekt owych 
mundurów dla swojej gwardii przy- 
bocznej. Ale gwardja przyboczna 


nie wystarczy dv utrzymania porząd- 
ku wewnętrznego. W tym celu trze- 
ba będzie stormułowuć znaczniejsze 
siły wojskowe. Do te) pory istnieje 
żandarmerja, rekrutowana z albań- 
czyków pod komendą oficerów holen- 
derskich. Zowią też ową żandarmer- 
ję żołnierzami „holenderskimi*. Mają 
oni wzorowe i zupełnie nowe umun- 
durowanie. Regulamin jest ściśle 
auropeiski. Tak samo i ćwiczenia 
odbywają się na sposób europe'ski. 
Do owej żandarmerji zrekrutowano 
wzorowy materiał, a wiec ludzi sil- 
nych, zdrowych, oraz bardzo inteli- 
gentnych.  Zołd jest niesłychanie 
wysoki. Każdy żandarm pobiera 66 
franków nyesięcznie, a więc sumę, 
która w stosunkach albańskich dla 
krajowca lest tyle wartą, co dziesię- 
ciokrotna suma dla europejczyka w 
Europie Zachodniej. 

Podporucznik pobiera 240 tran- 
ków miesięcznie, a więc sumę, która 
mu umożliwia życie wręcz wystaw- 
ne, podczas gdy major dzięki swoje) 
pensji miesięcznej, wynoszącej 400 
iranków, utrzymuje całą, bardzo licz- 
ną rodzinę, zważywszy, Że jest ma- 
hometaninem, mającym prawo do 
wielożeństwa. Owa żandarmer)a, Zor- 
ganizowana przez oficerów holender- 
skich, liczy 1,600 ludzi. Początkowo 
chciano zwerbować tysiąc piechurów 
i tysiąc kawalerzystów. 4 uwagi jed- 
nak na brak koni poprzestano na 
piechocie, której: liczbę podniesiono 
do 1,600 żołnierzy. Nadto wybrano 
ochotników, którzy pobierają także 
dosyć wysoki żołd, ale mniejszy, niż 
żandarmi regularni. Ci ochotnicy mu- 
szą zbroić się na własny koszt. Jest 
ich około 700 ludzi. Z tej żandarme- 
rji razem z ochotnikami posłano 800 
żołnierzy na granicę południową, 250 
żołnierzy posłano do Elbassanu i Be- 
ratu, a reszta stoi załogą w Valonie. 
Do tej pory brakuje oficerów, ponie- 
waż byli oficerowie tureccy nieko- 
niecznie nadają się do owej służby. 
Prócz żandarmerji i prócz ochotni- 
ków-żandarmów istnieją jeszcze trzy 
bataljony dawnych żołnierzy turec- 
kich. Powyższe trzy bataliony liczą 
razem tysiąc ludzi. Są oni zorgani- 
zowani na wzór wojsk tureckich i 
pozostali pod rozkazami rządu tym- 
czasowego, na którego czele stał 
Imael Kemal. Zołd wypłacają im 
władze lokalne trzech sandżaków al- 
bańskich Valony, Elbassanu i Bera- 
tu. Komenda wszystkich tych wojsk 
jest albańska. Poprzednio żołnierze 
albańscy byli pod komendą przez o- 
ficerów tureckich. Ale nigdy nie mo- 
gli się z turkami porozumieć, gdyż 
nie rozumieją ich języka. 

A. N, 


Wiadomości ogólne. 
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U Kokowcow zostaje. „Rus- 
akoje Słowo“ zaprzecza w katego- 
ryczny sposób dymisji Kokowcowa, 
jako faktu dokonanego; wszelkie po- 
głoski, które kursują w tej sprawie 
w Petersburgu, pozbawione są pod- 
stawy. 

„Natomiast „Riecz* informuje, że 
dymisja Kokowcowa została już gza- 
decydowaną. Sądzę, że oficjalnie dy- 
misja będzie ogłoszoną dnia 20 lu- 
tego. 

, Jako kandydatów na jego stano- 
wisko wymieniają kontrolera państwo- 
wego Charitonowa i ministra komuni- 
kacji Ruchłowa. 

„Powodem dymisji  Kokowcowa 
mają być nieporozumienia w łonie 
gabinetu, podróż jego zagranicę, a 
szczególnie znane wywiady udzielona 
tam prasie, które wywarły nieszcze- 
gólne wrażenie, Nadto wystąpienie 
jego w sprawie walki z pijaństwem 
uznane za zbyt blade. Na jego nie- 
korzyść również zapisano zjazd nau- 
czycieleki, 

OC Nowa grupa, Posłowie Ja- 
zodziński i Kowalewski organizują 
grupę prawicowych  październikow- 
ców. 


C interpelacja. Grupa pracy 
wniesie do Dumy interpelację w spra- 
wie nieprawnych cyrkularzy minister- 
jum spraw wewnętrznych, zmuszają- 
cych różne instytucje społeczne do 
prenumerowania pism prawicowych. 

C Rodzianko ustępuje. — 
W rozmowie z postem Szynzarewym, 
prezes Dumy, Rodzianko, potwierdził, 
że ustępuje ze swego stanowiska. 
aby stanąć na czele centrum paź 
dziernikowego i rozpocząć energicz- 
ną pracę ceiem stworzenia większo- 
ści lewicowe), w której możliwość 
Rodzianko wierzy niezachwianie. 

Za jedynego następcę na stano- 
wisko prezesa Uumy, uważa Rudzian- 
ko Chomiakowa. 

( zjazd inżynierów. Na 
wiosnę r. b. w Petersburgu odbę- 
dzie się pierwszy ogólno-państwowy 
zjazd inżynierów wszystkich specjal- 
ności. 

Ziazd ma na celu zbadanie sta- 
nu współczesnego przemysłu, wy- 
kształcenia technicznego 1 sposobów 
jego rozwoju, zbadanie sposobów 
na lepszego zastosowania pracy in- 


żynierów dla rozwoju przemysłu 
it d: 

Członkami zjazdu mogą być 
wszyscy. poddani rosyjscy, którzy 
skończyli wyższe zakłady naukowe 


techniczne. ; 
Zazuuczyć mileży, że niedawno 
ministerjum spraw wewuętrzpych wy-' 
dało pozwolenie na zwołanie zjazdu 
inżynierów polskich w Warszawie. 


Ze świata. 
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| Strejk generalny w Nor- 
wegji« W Christjanji, Związek or- 
gamizacji pracodawców bezskutecznie 
rokował onegdaj z delegatami związ- 
ków robotników. Wobec tego, praco- 
dawcy postanowili wykluczyć 40,000 
robotników zorganizowanych. Wyklu- 
czenie ma nąstąpić za dwa tygodnie. 
Związek organizacji robotniczych 
grozi, że wywoła gromadny strejk 
wszystkich robotników. Zatarę z pra- 
codawcami powstał z powodu małe- 
go strejku w przemyśle drzewnym 
w Dronthbeim. Tam pracodawcy po- 
stanowili wykluczyć 7,000 robotni- 
ków. Inne organizacje robotnicze 
ujęły się za wykluczonymi robotni- 
kami i wskutek tego przyszło do 
groźby strejku generalnego. Rząd 
usiłuje pośredniczyć pomiędzy stro- 
nami i wskazuje na to, że tak wielka 
walka społeczna  niepożądana jest 
w setną rocznicę samodzielności Nor- 
wegji. 

O Spoliczkowanie mini. 
stra. W paryskim pałacu spra- 
wiedliwości hr. Primo Real wypolicz- 
kował byłego ministra dla spraw 
zagranicznych, adwokata Cruppiego. 

"Przyczyną tego zajścia jest proces, 

który hrabia prowadzi z matką swo- 
ją. Ceuppi zastępuje w tym proce- 
sie matkę hrabiego. Matka jest wdo- 
wą po bankierze Dreyfusie, który 
pozostawił 170 mil. fr. w spadku nie 
zostawiwszy testamentu. 

(| Wystąpienie z kościoła. 
W Hesji, cała wieś, licząca 900 dusz, 
wystąpiła z kościoła ewangielickiego 
z burmistrzem na czele. Przyczyną 
tego kroku są zbyt wielkie ciężary 
spowodowane budynkami parafial- 
nymi. 
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[| Proces hr. Kiielżyńskie- 
go. Rozprawy przeciwko hr. Miel- 
żyńskiermu rozpoczną się 20 b. m. 
w Międzyrzeczu. Po południu pierw- 
szego dnia rozpraw cały sąd uda się 
do Dakowych Mokrych na termin 
Jokalny. Z Dakowych wszyscy inte- 
resowani procesu udadzą się do Gro- 
dziska, gdzie w sobotę mają toczyć 
sią dalsze rozprawy, co atoli nie jest 
jeszcze pewnem. 

Przewodniczącym sądu będzie 
dyrektor sądu ziemiańsiego, Conte- 
nius, oskarżać będzie pierwszy pro- 
kurator, Bóllfahr,  Obrońcami hr. 
Mielżyńskiego są adwokaci Drwęski 
i Jarecki z Poznania. 


[| Kradzież pieniędzy na 
poczcie. W ambulansach poczto- 
wych kolejowych odkryto wielkie 
kradzieże pieniędzy z listów amery- 
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kańskich, Aresztowano 


woźnego 
podejrzanego o te kradzieże. 


Z Cesarstwa. 
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4 Echa pogrzebu Meche- 
lina. Przedstawiciele Rosji opozy- 
cyjnej złożyli na trumnie Mechelina 
wieniec z napisem: „Wytrwałemu bo- 
jownikowi o niezachwianość prawa“. 

Ten napis wyprowadził z równo- 
wagi „prywatną“ gazetę „Rossija“. 
Pyta ona we wstępnym artykule: co 
za niezachwianość? jakiego prawa? 
i t. d. 

Ten napis jest tak oburzający, iż 
nie pozostaje nie innego, jak „w od- 
powiedzi na podobne wybryki piętno- 
wać go pogardą. Jakkolwiek cier- 
pliwe i wspaniałomyślne jest „rosyj- 
skie uczucie nacjonalne*, lecz winien 


„istnieć kres zamachom na nia“. 


A Sirejk w drukarni pań- 
stwowej. Jak donoszą „Birżew. 
Wiedomosti*, robotnicy drukarni pań- 
stwowe)j w liczbie 600 zastrejkowali, 
żądając wydalenia majstra, z powodu 
że narzucał się z propozycjami jednej 
z roBotnic. 


Z Litwy i kusi. 
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x Za szkoły polskie. Gu- 
bernator wileński skazał w drodze 
administracyjnej Agatę Sawicką z 
'Trąb (pow, oszmiański), na 59 rubli 
kaly lub szesć tygodni aresztu, za 
utrzymywanie potajemnej szkoły pol- 
skiej, w której sama była nauczy- 
cielką. Jednocześnie szkołę nakazano 
zamknąć, 

Robotnik Szokala skazany został 
administracyjnie na 15 rb. grzywny 
lub 2 tygodnie aresztu, za udzielenie 
mieszkania na potajemną szkołę pol 
ską, a Helena Ławrynowiczówna na 
25 rubli grzywny lub areszt trzy- 
tygodniowy, za nauczanie. 

X Wydalenie polaka. Pre- 
zes wileńskiego sądu okręgowego Ca- 
riuk, jak donosi „Riecz*, polecił ar- 
chiwiście sądowemu, Urniażowi, po- 
lakowi, podać się do dymisji, a na 
jego miejsce mianował urzędnika ro- 
sjanina z Mińska. 

P. Urniaż przesłużył w sądzie 
kilkadziesiąt lat. 

X Represje. W Mińsku zam- 
knięto administracyjnie bezpłatne 
szkoły wieczorowe dla dorosłych i 
angielskiego języka dla emigrantów. 


Wiadomości krajowe, 
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+ Skon. Zmarła po długiej 
chorobie Władysfawa Straszewiczo- 
wa, wdowa po ludwiku Straszewiczu, 
redaktorze „Kurjera Polskiego,* prze- 
żywszy lat 48. 

+ Druga szkoła realna w 
Warszawie: Ministerjum oświaty 
uchwaliło otworzyć w Warszawie 
kosztem skarbu drugą szkołę realną. 


+ Uwolnienie. Uwolniony zo- 
stał z więzienia p. Ludwik Raczkow- 
ski, przewodniczący prezydjum ro- 
botniczej komisji ubezpieczeniowej 
w Warszawie, skazany w drodze a- 
dministracyjnej przez oberpolicmaj- 
stra warszawskiego na areszt trzy- 
miesięczny za udział w zebraniu, od- 
bytem bez zawiadomienia policji. 

P. Raczkowski odsiadywał areszt 
w więzieniu policyjnem przy ratu- 
szu. Aresztowane wraz z p. Racz- 
kowskim osoby, w liczbie dwudzie- 
stu kqlku, uwolnione zostały wcześ- 
niej, po odsiedzeniu 1 — 2 miesięcy 
aresztu. 

+ Krwawe najście ban. 
dyckie. Wczoroj, o g. 6 i pół w., w 
Warszawie do miaszkania rządcy do- 
mu przy ul. Czerniakowskiej nr. 87, 
Jankiela Truskiera, wtargnęli 8 ban- 
dyci 1 pod groźbą rewolwerów zażą- 
dali pieniędzy.  Truskier odmówił, a 
wtedy bandyci dali do niego szereg 
strzałów, kładąc go trupem na miej- 
sou. Na odgłos strzałów, wbiegła z 
sąsiedniego pokoju żona Truskiera, 
do której bandyci strzelili również 
kilkakrotnie, raniąc ją ciężko. Pogo- 
towie odwiozło ją w stanie ciężkim 
do szpitala św. Rocha. * Czy i jaka 
suma wpadła w ręce bandytów, na 
razie niewiadoma. 


"m. az w r "mz, 


-+ Napad na płatnika. One- 
gdaj około godz. 4 po poł. w pobliżu 
domu nr. 22 przy ul. Kopernika w 
Warszawie, kilku opryszków napadło 
na p. Stanisława Florczaka, urzędni- 
ka firmy „Rogóyski, Horn i Rupie- 
wicz*. P. Florczak miał przy sobie 
1,401 rb. 20 kov. na wypłatę dla ro- 
botników, pracujących przy budowie 
gmachu centralnego Tow. rolniczego 
przy ul. Kopernika. | 

Bandyci wepchnęli p. Florczaka 
do poblizkiei bramy, ogłuszyli go u- 
derzeniem kolby rewolweru w głowę 
zabrali pieniądze i umknęli. 

Zawiadomiona o zuchwałym ra: 
bunku policja aresztowała kilka osób, 
podejrzanych o udział w napadzie. 


Z sali ùezytowej. 


Parteur—wielki dobroczyńca 
ludzkości, 


Odczyt dr. Tadeusza Mogalnickiego, 


O Ludwiku Pasteurze, tym wiel- 
kim dobroczyńcy ludzkości, którego 
działalność na polu wiedzy w tak 
potężnej mierze —więcej niż jakakol- 
wiek inna w ubiegłem stuleciu — 
przyczyniła się do polepszenia bytu 
ludzkości, wygłosił w ubiegłą niedzie- 
lę, w sali Tow. Krzewienia Oświaty, 
prelekcję dr. Tadeusz Mogilnicki. 

Z przejęciem, na jakie temat nie- 
wątpliwie' zasługiwał, opowiadał pre- 
legent o życiu 1 czynach wielkiege 
męża. Urodzony w pierwszej ćwier- 
ci ubiegłego stulecia, na południu 
Francji Pasteur w szkołach począt- 
kowych, jako dobry uczeń bynaj- 
iuniej nie słynął. * 

Charaxterystycznem wydaje się, 
Że nie odznaczał się dobrymi stop- 
niami nawet w... chemji, w której to 


` dziedzinie tak epokowe odkrycia póź- 


niej zrobił. 

Dostawszy się, jako młodzieniec, 
na wyższe kursa do Paryża, potężny 
umysł jego odrazu działać począł we 
właściwym sobie. kierunku, a pierw- 
sze jego badania  bakterjologiczne 
(nad mlekiem) dały wyniki dodatnie. 
Wykrył on bowiem ślady życia orga- 
nicznego (mikrobów, bacylów), ni- 
wecząc zarazem stare, błędne teorje . 
o samoródetwie, (t. j. twierdzenie, że 
życie organiczne może powstać z ni- 
czego, samo przez się). 

On to pierwszy dowiódł, że każ. 
dy żyjący organizm Życie swe bez 
warunkowo innym żyjącym organiz 
mom zawdzięcza, zarodek swój w ży: 
ciu organicznem mieć musi, z niczego 
powstać nie może. 

Na tej zasadzie opierają się 
wszystkie odkrycia wielkiego francu- 
za, tak zbawienne dla dobra ludzkoś 
ci. Znalazłszy bowiem przyczynę 
powstawania szkodliwych dla zdro- 
wia ladzkiego bacylów, łatwo już u- 
chronić się przed powstawaniem ich 
usuwając lub niszcząc przyczynę. 

Epokowe odkrycie umożliwiło Pa- 
steurowi uzdrowotnić wiele produke 
tów spożywczych (n. p. mleko  paste- 
uryzowane). Niesłychanie zbawienne 
skutki wywarło odkrycie to następnie 
w dziedzinie chirurgji, która, do Pa- 
steura, w większości operacji nie 
mogła w żaden sposób uchronić ranę 
przed gangrenowapniem.  Umożliwiły 
to dopiero środki antyseptyczne, ja- 
kie dał jej Pasteur przez swe odkry- 
cie. 

Nie na tem jednak kończy się 
działalność Pasteura. Niemniej gen: 
jalny wynalazek zrobił on, wynajdu: 
jąc sposób leczenia całego szeregu 
chorób (głównie  wścieklizny) przy 
omocy szczepienia surowicy. Wściek- 
iznę, tę chorobę bezwarunkowo 
śmiertelną, zdegradował Pasteur do 
szeregu nieznacznych prawie, łat- 


wych do zapobiegnięcia dolegli- 
wości. 
Wiele innych zasług jeszcze w 


każdym niemal kierunku życia po- 
niósł ten skromny uczony, człowiek 
którego marzeniem było: zrzeszenie 
ludów cywilizowanych na polu nauki, 
„Nauka jest mt namiętnością, której od- 
dalem śycie swoje“, powiedział on kie- 
dyś o sobie. 

Zmarł w roku 1895, doczekawszy 
się wielkiego uznania i zaszczytów 
od świata i 

Dr. Mogilnicki mówił bardzo po- 
pularnie i zajmująco, nie zapuszczał 


się—analizując odkrycia Pasteura —w 
qaukowe abstrakcje niezrozumiałe dla 
werszego ogółu słuchaczy. Należy 
mu się za ciekawy i pouczający od- 
czyt serdeczne podziękowanie. 


4 sali obrad. 


Z „Muzeam nauki i sztuki.* 


W dniu wczorajszym, w godzi- 
nach popołudniowych, odbyło sią 
roczne zebranie członków Tow. „Mu- 
zeum nauki i sztuki“, któremu w nr. 
288 naszego pisma z dnia 10 grudnia 
1918 r., poświęciliśmy dłuższy arty- 
kuł; dlatego też w sprawozdaniu 
dzisiejszem ograniczamy się do tre- 
ściwego opisu przebiegu wczorajsze- 
go zebrania. 

Zagaił je, w obecności 30 osób, 
prezes Tow, dr. M. Kaufman, który 
stwierdził potrzebę i konieczność ist- 
nienia w Łodzi Muzeum. Jednak nie 
może ono rozwinąć się w należytem 
tempie, gdyż odozuwa brak odpo- 
wiednich środków. Komisja docho- 
dów niestałych niejednokrotnie rato- 
wała Tow. z krytycznej sytuacji. 

Rzuciwszy okiem na całą dzia- 
łałność stow., dr. Kaufman nawoły- 

wał zebranych do zyskiwania nowych 
członków ji agitacji za składaniem 
przez osoby prywatne zbiorów w mu- 
zeum, poczem zaprosił Da przewodni- 
czącego p. dr. M. Stefanowską, która 
na asesorów powołała pp.: L. Som- 
merównę i J. Lemana, zaś na trzy- 
mającego pióro, dr. Bolesława Hey- 
mana, 

Sprawozdanie zarządu odczytał, 
p. Konstanty Wysznacki, Wynika 
zeń, że w ciągu okresu sprawozdaw- 
 ©zego, t). w roku 1918, muzeum 
zwiedziło 7,806 osób: 8,108 osób do- 
rosłych, 8,200 dzieci, oraz 1,508 człon- 
ków Stow. W ubiegłym roku liczba 
zwiedzających Muzeum znacznie się 
zwiększyła, głównie dzięki urządza- 
niu wystaw, oraz zwiedzaniu Mu- 
zeum przez szkoły. Najwięcej osób 
zwiedza Muzeum w niedzielę po po- 
łudniu, t. į}. wówczas, gdy wygłasza- 
ne są tam pogadanki specjalne. 

W roku 1918 urządzono trzy wy- 
stawy w Muzem: 1) wystawa szty- 
chów, otwarta w raju; zwiedziło ją 
1856 osób. 2) przyrodnicza, otwarta 

w listopadzie; zwiedziło ją 1785 osób 
i 8) wystawa obrazów, otwarta w 
grudniu, zwiedziło ją 1,351 osób. 

Zbiory Tow. zwiedzają głównie 

„robotnicy, rzemieślnicy, zwłaszcza zaś 
młodzież szkolna, 


W okresie sprawozdawczym za- 
kupiono do zbiorów Muzeum cenne 
kości mamuta i czaszkę nosorożca 
kopalnego. Brak pieniędzy na dalsze 
zakupy. To co przybyło, zawdzię- 
szać należy ofiarności miejscowych 
obywateli. Inwentarz obejmuje w 
shwili obecnej 790 namerów; dodać 
należy, że pod niektórymi numerami 
figurują całe kolekcje, W roku spra- 
wozdawczym przybyło 80 numerów. 

Członków Tow. liczy 401. Licz- 
ba r wogóle wzrasta, lecz bardzo 

woii, 

Budżet Tow. wynosi 7,091 rb. 26 
kop, z czego dochody niestałe — 
8,199 rb. 02 kop:, składki członków 
1,818 rb. 60 kop., ofiary zaś 490 rb. 
50 kop, Koszty administracji wyno- 
82% 4,878 rb. 35 k. z czego za lokal 
płaci Tow. 2,775 rb. 

Po przyjęciu sprawozdania, uchwa- 

iono wniosek dr. S. Skalskiego, któ- 
ry proponował zorganizowanie wy- 
stawy wszelkich projektów i pla- 
nów urządzenia w Łodzi wodociągów 
i kanalizacji i przekazano go zarzą- 
dowi. 
„.., Następnie dr. Kaufman odczytał 
list p. Stanisława Silbersteina, w któ- 
rym ten ofiaruje Tow. 8300 rb. rocz- 
nie w ciągu 5 lat, celem wysyłania 
przez muzeum artystów na studja 
zagranicę, wzamian za co artyści ci 
będą przysyłać do muzeuu po dwie 
kopje klasycznych dzieł sztuki. Pro- 
jekt ten przyjęty został bardzo go- 
cąco i niezawodnie ofiara p. S. Sil- 
bersteina znajdzie naśladowców, gdyż 
pozwoli na szerzenie kuitury arty- 
stycznej i stanowić będzie zaczątek 
zbiorów obrazów Muzeum. 

W końcu nastąpiły wybory do 
zarządu i komisji rewizyjnej. Do za- 
rządu wybrani zostali: na miejsce 
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pięciu wylosowanych pp: K. Wy- 
sznacki, prof, A. Szepietowski, prof. 
S. Pogorzeiski, prof, Starkiewicz 
i dr. Lange; na kandydatów zaś dr. 
J. Maybaum i prof. Leman. 
Do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali pp.: Tugenthold, Adamowicz, 
dr. Eichler, i p. Siennicka, wszyscy 
ponownie, oraz p. Brinkenhofi, na 
miejsce zmarłego p. dutentaga, 


Ze Stow. aptekarzy. 


W sobotę wiecz., w lokalu włas- 
nym przy ul. Widzewskiej Ne 185, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków Stow. aptekarzy. 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa p. Głuchowskiego, obradom 
przewodniczył p. Łabudziński, w 0- 
becności asesorów Bartoszewskiego 
i Jurakowskiego; sekretarzem był p. 
W. Wagner. 

Na zebraniu przyjęto sprawoz- 
danie z rocznej działalności Stow., 
oraz zatwierdzono budżet na rok 
1914 w wysokości 624 rb. w docho- 
dach i 528 rb. w wydatkach. 

Powołano do życia komisję nau- 
kową, do składu której weszli . 
inż. chemik Skulski, B. Głuchowski i 
Rozenzweig. Komisja zajmie się u- 
tworzeniem bibljoteki, zorganizowa- 
niem odczytów fachowych i ogólno- 
naukowych, pracami naukowemi ba-* 
daniam chemicznemi itp. 

Delegat Stow. p. Łabudziński 
odczytał sprawozdanie z bytności 
swej na petersburskim zjeździe dele- 
gałów Stow. aptekarskich. 

Zjazd ten obradował od dnia 27 
do 81 stycznia nad projektem zmia- 
ny ustawy aptekarskiej, opracowanej 
przez komisję Dumy państwowej pod 
przewodnictwem p. Sinadino, 

Uchwały zjazdu będą przedłożo- 
ne w formie memorjału wszystkim 
ozłonkom komisji. 

W głównych punktach uchwały 
ziazdu przedstawiają sią następująco: 
zjazd protestuje „przeciwko projek- 
towanemu przez komisję Dumy * po- 
działowi aptekarzy na dwie kategorje 
mianowicie farmaceutów z wyższem 
wykształceniem, oraz techników, któ- 
rzy będą tylko obowiązani kończyć 
szkoły specjalne, 

Zjazd żąda podwyższenia cenzu- 
su naukowego farmaceutów do 8 klas 
gimnazjum, a następnie ukończenia 
wyższego kursu nauk ze stopniem 
magistra lub doktora i zyskania pra- 
wa wykładów w szkole farmaceu- 
 tycznej, á 

Zjazd protestuje przeciwko pro- 
jektowanemu wprowadzeniu wyso- 
kich kar, stosowanych administracy j- 
nie i przewidujących nawet za dro- 
bne wykroczenia kary od 100 do 500 
rb., nakładane nje tylko na własci- 
cieli, lecz i na pracowników aptek. 

„ Delegaci żądali zamiany kar ad- 
ministracyjnych na sądowe. Delegat 
łódzki uzyskał w tej sprawie na Spe- 
cjalne) audjencji przyrzeczenie po- 
parcia tej sprewy od dyrektora de- 
partamentu lekarskiego przy mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, 

Po przyjęciu referatu wybrano 
do zarządu ponownie pp. F. Wir- 
miekiego i B. Głuchowskiego, oraz na 
miejsce p. L. Mossakowskiego wstą- 
pił p. Bartoszewski, 

Komisję rewizyjną wybrano po- 
wtórnie przez aklamację. (k) 


Zebranie tkaczów. 


Wczoraj wiecz, w lokalu własnym, 
przy ul. Głównej nr. 34, odbyło się 
ogólne rocznie zebranie członków 
zgromadzenia cechu czeladzi tkac- 
kich. Przewodniczył obradom starszy 
czelanik Karol Pusz, w obecności 
podstarszego Teodora Langego. Przy- 
jęto sprawozdanie roczne ża rok 
1918. | 

Zgromadzenie liczy 275 człon- 
ków, podczas gdy w Łodzi czeladzi 
tkackich, nie zapisanych do cechu, 
znajduje się około 7,000. Stosunek 
ten wpływa w znacznym stopniu na 
obniżanie ceu płacy ogółowi tkaczy, 
przez wiaścieieli tkalni zarobnych, z 
jednej strony, a z drugie: robotnik 
nie zapisany w cechu czy w związ- 
ku, przy utraceniu roboty, pada v- 
fiara najczęściej nędzy. 

Pozostało w kasie na rok ubie- 
giy 988 rb. 60 kop, w ciągu roku 
wpłynęło 1,881 rb. 15 kop, wydatko- 
wano 832 rb, 04 kop. pozostaje na 
rok bieżący 1,049 rb. 11 kop, 
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Na zapomogi chorym członkom 
wydano 802 rb. 60 kop. na pogrzeby 
270 rb. 


Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp.: R. Klikara, G. Albrechta A. 
Holcszuera i Golda. (k) 


Z kasy pomocy handlowców, 


W sobotę wieczorem, w lokalu 
Stow. wzajemnej pomocy pracowni- 
ków handlowych m. Łodzi przy ul. 
Spacerowej nr. 21, odbyło się ogólne 
roczne zebranie członków kasy po- 
mocy na wypadek śmierci przy Stow. 

Obradom przewodniczył p. Den, 
w obecności asesorów G. Trauba i 
G. Kezorowskiego, sekretarzem był 
p. Chazin. 

Zatwierdzono sprawozdanie za 
rok 1918, które wykazuje, że na po- 
czątku roku było 249 członków kasy, 
w ciągu roku 1918 przybyło 65, wy- 
stąpiło 27, obecnie zaś kasa liczy 
227 członków. Ogólne wpływy wy- 
noszą 4,112 rb. 58 kop., wydatkowa- 
no 1,078 rb. 35 kop., zatem pozostaje 
na rok bieżący 3,034 rb. 18 kop, 

Wskutek przeprowadzonych wy- 
borów do zarzadu weszli pp.: [. Kohn, 
L. Drutowski, M. Lurje, I. Zylbert, 
G. Knorczewski, oraz kandydaci Lip- 
man, Chazin i Den. Do komisji re- 
wizyjnej: S. Heiman, H. Herszkowicz, 
G. Traub, A. Abramowicz i 53 

:) 


Przedstawienia | 
dla naszych abonenfów. 


Na dwudziesta trzecie z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się w teatrze 
przy ul. Konstantynowskiej 


we środę il lutego I9I4 r, 
wybraliśmy piękną operetkę Lehara 
b 


„EWA' 


Operetka ta zapowiadaną już była na 
ubiegłą środę lecz z powodu nagłej 


niedyspozycji p. Rogińskiej śpiewaną: 


niebyła. 

W nadchodzącą środę przedsta- 
wienie to odbędzie się już prawdo- 
sęk bez żadnych przeszkód, 

ilety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenumeraty nabywać można od dziś 
w administracji pisma naszego. 
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> (f) Z magistratu, W ma- 
gistracie tutejszym zostało wyzna- 
czone na jutro posiedzenie radnych 
miasta, w sprawach gospodarczych. 

= (r) Komitety gospodar- 
cze gimnazjów. Ministerjum o0- 
światy rozesłało dyrektorom pry- 
watnych zakładów naukowych śred- 
nich okólnik, w którym zaleca nie- 
zwłoczuie zorganizować przy gimna- 
zjach komitety gospodarcze. 

W ten sposób — pisze „Riecz*— 
ministerjum pragnie poddać kontroli 
swe) prywatne zakłady naukowe 
średnie nietylko pod względem nau- 
kowym, lecz również pod względem 
gospodarczym, 

= (f) Niewypłacalności. Nie- 
wypłacalności w ostatnich czasach 
przybierają coraz większe rozmiary: 
w ciągu 11 miesięcy cyfra niewypła- 
calnosci dosięgła kolosalnej sumy 
219,100,000 rb. W samym tylko listo- 
padzie było 852 bankructwa na sumę 
31,253,000 rubli. 

Przeciętna wysokość jednego ban- 
kructwa według obliczeń moskiew- 
skiego Tow. przemysłowców wynosiła 
115,000 rubli. Były jednak bankruc- 
twa na sumy bardzo poważne, np. 
10 firm zbankrutowało na sumę 
12;390,000 rb. 

Sród bankructw przeważają przed- 
stawiciele branży włóknistej; prze- 
myst włóknisty skutkiem niewypła- 
calności poniósł 15,534,000 rubli strat, 
gdy przemysł metalowy tylko 1,587,000 
rubli. 

Przy sposobności zaznaczyć na- 
leży że jedyną instytucją notującą 
niewypłacalności jest dotychczas mo- 
skiewskie Tow. przemystowców.Pożą- 
dapem było by gdyby podobną pracę 


'nej w Łodzi, mianowicie: 


Nm 


podjęło u nas Stow. kupców polskich, 
co znacznie ułatwiłoby naszym prze- 
mysłowceom orjentacię 

— (d) © darowiznę. Swego 
czasu, niejaki Haduklener ofiarował 
miastu piac. między ulicami Luizy i 
Leszno, na przedłużenie ulicy An- 
drzeja, zobowiązując się pokryć część 
kosztów wybrukowania i oświetlenia 
tej części ulicy. 

Tymozasem zjawił się  miajaki 
Szmalc ze Zgierza, który dostatecznie 
uzasadnił swe prawa do placu. Wo- 
bec tego, gubernator polecił magi- 
Btratowi raz jeszoze rozpatrzeć spra- 
wę darowizny i wziąć pod uwage 
pretensje Szmalca, 

= (k) Sxup fabryk łódz= 
kich. Niemiecka firma wyrobów 
jedwabiu R. Gelhard, zakupiła trzy 
łódzkie fabryki wyrobów jedwab- 
nych, mianowicie: Schmitza i von 
Enderta, przy ul. Cegielnianej nr. 18, 
M. Eltemiana, przy ul. Średniej nr. 
18 i Tbiememana i s-ki. 

Kursują również pogłoski o sku- 
pie przez niemiecki syndykat wstąż- 
kowy innych fabryk branży jedwab- 
Tow. akc. 
S. Czamańskiego, przy ul. Kątnej, 
Szmita i s-ki. 

— (k) Że Stów. handlow- 
ców. W Stow. wzajemnej pomocy 
pracowników przemysłu i handlu po- 
stanowiono, obok chóru męzkiego, 
zorganizować również chór mieszany. 
Zapisy osób, życzących wstąpió do 
chóru, przyjmowane są w poniedział- 
ki i czwartki, od godz. 8 do 10 wie- 
czorem, w lokalu Stow. przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 28. 

= (j) „Pije Kuba do Jakó- 
ba...* Staraniem Tow. abstynentów 
„Przyszłość*, adw. przys. Eug. Soko- 
łowski powtórzy swój piękny odczyt 
p. tt „Pije Kuba do Jakóba*,, w so- 
boto, dnia 14 lutego, o godz. 8 i pół 
wiecz., w sali jadalnej fabryki @e- 
yera przy ul. Piotrkowskiej nr. 289, 

Zarząd Tow., pragnąć uprzystę- 
pnić prelekcję szerokim warstwom, 
wyznaczył ceny od 10 do 20 kop., 
dla młodzieży zaś 6 kop. 

= (k) © policję w Radogo- 
szczu, W kolonji Kadogoszcz, sta- 
nowiącej fabryczne przedmieście Ło- 
dzi, niema stałych 'posterunków po- 
licyjnych, to też kradzieże, dokony- 
wane przez zawodowych  złodziejów, 
a nawet wyrostków, zorganizowanych ` 
w kompletne szajki złodziejskie, sta- 
ją się coraz te zuchwalsze. 

Kilka dni temu szajka pijanych 
złodziejów i nożowców ię: ote 
ulicami Radogoszcza, tłukąc po dro- 
dze w biały dzień szyby w oknach 
domów, 

Mieszkańcy Radogoszcza tak Bą 
steroryzowani przez złoczyńców, że 
v obawy przed zemstą, nie wydają 
ich władzom policyjnym. 

Z rzadka przechodzące przez ko- 
lonję patrole policyjne lućmierskiej 
straży ziemskiej mające prócz kolo- 
nji jeszcze trzy gminy Radogoszcz, 
Lućmiesz i Nakielnicę do obchodów 
w tem tak niebezpieczne gniazda zło- 
dziejów, jak Ustronie, lasy Lućmier- 
skie, Grabinkę, — nie mogą wobeo 
tego w zupełności zabezpieczyć ca- 
łości mienia obywateli, którzy też 
prawie że zdani są na łaskę i nie- 
łaskę elementów zbrodniczych. 

Stosunki powyższe wymagają 
jaknajszybszego ustanowienia w ko- 
lonji Radogoszczu stałych posterun- 
ków policyjnych w kilku punktach. 

= (k) Komisje budowlane. 
Łódzka miejska komisja techniczno- 
sanitarna pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Andrejewa dokonała w 


"dniu wczorajszym oględzin następu- 


jących budowli: Przyjęto pończoszar- 
nię Pinczewskiego, przy ul. Zachod: 

niej nr. 66, następnie pozwolono na* 
dalsze prowadzenie stolarni mecha- 
nicznej Wawerzina, przy ul. Pańskiej 

ur. 78 i przy ul. Ludwiki nr. 27, po- 

zwolono na otwarcie fabryki apara- 
tów apreturowych, pod warunkiem 
urządzenia wentylacji. mechanicznej, 

= (r) Wystawa samocho. 

dów. Komitet wystawy międzyna- 
rodowa) samochodów 1 silników spa- 

linowych dia przemysłu i rolnictwa, 

urządzanej w Warszawie, otrzymał 
urzędowe zawiadomienia od Unji 

międzynarodowej tabrykantów samo- 

chodów, że na posiedzeniu z dnia 1€ 

stycznia r. b, odbytem w Brukselli, 

uchwalono przyjąć rzeczoną wysta- 

wę pod protektorat Unii. 

(k) Mowe fabryki. Piotr- 

kowski gubernjalny wydział hudo-. 
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wlany udzielił Ickowi Krauzemu kon- 


cesję na budowę mechanicznej poń- 
czoszarni w nieruchomości nr. 86 
przy ul. Nowo-Cegielnianej i Marji 


Krakowskiej na urządzenie mecha- 
uicznej farbiarni, przy ul. Południo= 
wej pod nr. 64. 

== (r) Przewóz pism. , Ža- 
rządy kolei tutejszych otrzymały po- 
iecenia złożenia danych o przewózie 
kolejami gazet i tygodników; dane 
te są potrzebne dla opracowania 
przez zarząd kolei przepisów © roz- 
ciągnięciu na wszystkie koleje w 
państwie sposobu przewożenia w po- 
ciągach PAA A pism codzien- 
nych i tygodników za imiennęzni 
kwitami bagażowymi. DotychczasTa- 
ki przewóz pism istnieje tytułem 
próby na kolejach Mikołajewskie), 
Moskiewsko-Kurskiej i Niżnionowgo- 
rodzkiej; dal on tam wyniki‘ dodat- 
nie. i 
'— (r) Ze Związku przemy- 
słu włóknistego. Dnia 8 marca 
odbędzie się zjazd delegatów związ- 
ku zawodowego robotników i robot- 


nic przemysłu włóknistego, 
orządek dzienny zjazdu zaąpó- 
wiada: Zagajenie zebrania; wybór 


przewodniczącego; sprawozdanie z do- 
tychczasowe) działalności związku; 
sprawozdanie kasowe; sprawy Zapo- 
móg; taktyka związku 1 oddziałów; 
zadanie kulturalno-oświatowe; stosu- 
nek do innych związków; stosunek 
do ruchu współdzielczego; walka z pi- 
jaństwem; zatwierdzenie budżetu na 
rok 1914; stosunek do kas chorych; 
wybór zarządu i komisji rewizyjnej; 
wolne wnioski. 

Dnia 22 b. m. odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków związku dla 
wyboru delegatów na zjazd, 

= (k) Skwer na Nowym 
rynku. W celu upiększenia miasta 
magistrat postanowił urządzić na 
Nowym rynku skwer. Budowniczy 
miejski, p. Referowski, opracował 
plany i kosztorys skweru na ogólną 
sumę 40,000 rb. S 

= (d) kowy związek. Orba- 
nizuje się tu związek pracowników 
malarzy i farbiarzy. . 

= (k) QOdłożone zebrania. 
Z powodu mle stawienia się dostatecz- 
nej liczby członków zebranie roczne 
członków Ill kasy pogrzebowej nie 
doszło do skutku i odbędzie się w 
dzielę, 22 b. m. o godzinie 8 po po- 
łudniu, w lokalu własnym przy ul. 
Głównej Ne 11. 

Z tego również powodu odłożono 
do następnej soboty zebranie mie- 
sięczne członków związku zawodowe- 
go robotników przemysłu wstążko- 
wego, przy ulicy Nawrot Ne 20. . 

= (k) Z klubu rzemieślni- 
czego. W sobotę ubiegią, w lokalu 
własnym przy ul. Zawadzkiej nr 5, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków Klubu rzemieślniczego. 

„Obrady prowadził p. L. Kiaczkin 
w obecności asesorów pp. Pieniążka, 
inż. Rabinowicza i Kempnera, sekre- 
tarzem był dr. A. Lewi, 

Na zebranie przybyło z górą 200 
osób. 

Z odczytanego przez p. Lipszyca 
rocznego sprawozdania widać, że 1918 
rok był bardzo ciężki, dla Klubu, 
którego finanse, przy ogólnej sumie 
wydatków 6,070 rb. 91 kop., wykazu- 
ją 204 rb. delicytu. 

Stan ten był wywołany nieudol- 
nością zarządu oraz  opieszałością 
członków w opłacaniu składek. 

Wskutek przeprowadzonych wy- 
borów do zarządu weszli: pp. dr. L. 
Klaczkin, dr. A. Lewin, inż. I Rabi- 
nowicz, l. Kahan, Pi Sztyft, Szelub- 
ski, @. Fiszer, ©. Joskowicz, D. Kauf- 
man, A. Brusk, A. Koaskier i L. 
Likierman, oraz do komisji rewizy)- 
nej inż. Lebenhaft, S. Gutentag i M. 
Kryszek. 

(r) Stow. spożywcze 
„Wyzwolenie. W sobotę ubie- 
gią, o godz. 6 wiecz, nastąpiło po- 
święcenie i otwarcie pierwszego skle- 
pu spożywczego „Wyzwolenie“, przy 
al. Piotrkowskiej nr. 292. Obrzędu 
poświęcenia dokonał ks, prałat Ty- 
mieniecki. Według uchwalonego przez 
zarząd Stow. regulaminu, sklep bę- 
dzie czynny od godz. 7 rano do 8 
wiecz. w dnie powszednie i do 10 
rano w dnie świąteczne. 

W chwili otwarcia sklepu Sto- 

warzyszęnie liczyło 500 członków. 


Wypadki. 


== (0) Dwa morderstwa. 


'Wozoraj około godz, 5 po południu 
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do mieszkania Rozalji Bedełek przy 
uj. Lewo-Kelma vr. 18 przyszli dwaj 
nieznajomi młodzi ludzie, i wywo 
ławszy do korytarza e) 27-letniego 
syna bBolesiawa, nagle rzucili się na 
niego i poczęli zadawać mu razy no- 
żem. 

Na krzyk napadniętego, wybiegła 
jego matka. Bandyci rzucili się z 
kolei na nią i zabili kilkoma uderze- 


niami noża.  Bedełek został ciężko 
raniony. 
Dokonawszy zabójstwa, motder- 


cy zbiegli. 

Zawiadomiona o wypadku policja 
przybyła natychmiast na miejsce i 
przedsięwzięła energiczne środki dla 
wykrycia morderców. 

Dokonano obławy i między in- 
nymi aresztowano niejakich Włady- 
sława Dołeckiego, Ignacego Kasprza- 
ka, Konstantego, Kownała, Pawła So» 
bierajskiego i Antoniego Sobierajskie- 
go, co do których istnieją podejrze- 
nia dokonania morderstwa. 

Zwłoki Bedełkowej pozostawiono 
na miejscu, ciężko zas ranny syn jej 
Bolesław, karetką Pogotowia odwie- 
ziony został do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

— W tymże czasie policja zo- 
stała przywołuną na szosę Konstan- 
tynowską, gdzie około nieruchomości 
nr. 14 znaleziono zwłoki młodego 
człowieka. 

Jak wykazało doraźne przepro- 
wadzone śledztwo jest to niejaki Jó- 
zet Trybicki, 20 lat, zamieszkały przy 
lej Zielonej nr. 51, z zawodu robot- 
nik, 

Iw tym wypadku policja posła- 
ła patrole, kota dokóway obławy i 
aresztowały kilkanaście osób. * 

Między nimi znajduje się pewien 
młody człowiek, co do którego istnie- 
ją pewne podejrzenia, że to on doko- 
nał tego mordu. 

O zabójstwie tem zawiadomlono 
natychmiast sędziego śledczego 4 re- 
wiru pow. łódzkiego, który kieruje 
prowadzonem przez policję dochodze- 
niem. i 

= (0) Obrabowanie kon. 
duktora. W sobotę, około godz. 
10 wiecz., kiedy pociąg tramwajowy, 
linji pr. 4, składający. się z dwuch 
wagonów, prowadzony przez motoro- 
wego Wacława Pacudę i kondukto- 
rów Stanisława Wasiaka i Stanisława 
Rypalskiego stał na stacji przy Hele 
nowie, do wagonu drugiego, w któ- 
rym konduktor Rypalski czytał ga- 
zetę, wszedł jakiś młody człowiek, 
lat około 25, przyzwoicie ubrany, 

Rypalski, nie podejrzewając nic 
złego, nie zwracał na pasażera tego 
szczególnej uwagi. Nagle nieznajomy 
wyciągnął z kieszeni rewolwer, syste- 
mu „buldog* i skierowawszy go w 
stronę Rypalskiego, rozkazał mu pod- 
nieść ręce do góry, zerwał z niego 
torbę z pieniędzmi i biletami. 

Zajście to spostrzegł motorowy 
Pacuda, który też natychmiast ruszył 
traniwajem w drogę, lecz bandyta 
zdążył zeskoczyć z tramwaju i zbiegł. 

napadzie tym zawiadomiono 
natychmiast policję, która rozesiała 
patrole, lecz na ślad bandyty dotych- 
czas nie natrafiono. 

W torbie zrabowanej Rypalskie- 
mu znajdowało się 8 rb. 56 kop. za 
bilety, 80 kop. stanowiących własność 
R. i bilety tramwajowe, 

= (r) kowa jaskinia. — Po- 
licja śledcza wykryia potajemny dom 
rozpusty, do którego wabiono młode 
niedoświadczone dziewczęta. 

Znajdowały one przytułek na 
miejscu, pod grozą, aby nie zdradza- 
ły ketea władzą miejsca swego po- 
ytu. 
Niektóre z nich wywożono za 
granicę i sprzedawano za pośrednic- 
twem handlurzy żywym towarem. 

Właściciel! domu rozpusty aresz- 


towano. 

(0) Aresztowania. W 
tych dniach donosilismy o obrabo- 
waniu na ul. Zagajnikowej  niejakie- 
go Iwana Adrjanowa. 

Jak się obecnie okazuje Adrja- 
now gościł u swego znaiwmego, nie- 
jakiego Jaworskiego w doniu nr. 18 
przy ul. Zagajnikowej, gdzie poznał 
dwuch jego znajomych: Stanisława 
Małachowskiego 1 Władysława da- 
giełłę. C1 właśnie znajomi dokonali 
następnie na A, napadu i obrabowali 
go. Obu aresztowano. 

(0) Aresztowanie zło- 
dzieja. Wczoraj, około godz. 10 
wieczorem, agent wydziału śledczego, 
przechodząc ul. Lutomierską zauwa- 
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żył znanego złodzieja Stanisława 
Tomczaka, 19 lat, którego aresztował, 

Znaleziono przy nim duży nóż 
składany, kilkanaście buteleczek per- 
fum, portcygar srebrny i 46 rb. go- 
tówką. Oprócz tego odebrano od nie- 
go zegarek srebrny z dewizką, port- 
monetkę z rublem jubileuszowym i 
większą ilość pocztówek, Na nożu 
wygrawerowane nazwisko „Ch. Brze- 
ziński*, 

= (k) Z IW piętra. Wozoraj 
po pół. przy ul. Nowuzarzewskiej 
nr. 85 z ókna 8 piętra wypadł na 
bruk 2 letni Staś Michałowski, syn 
majstra fabrycznego. Śmierć nastą- 
piła moroentalnie. 

= (k) Na rogach byka, W 
sobotę ubiegłą, w rzeźni miejskiej 
podrażniony byk rzucił się na robot- 
nika Hjacynta Michalskiego, wziął 
go Da rogi i podrzucił w górę roz- 
dzierając mu prawą pachwinę. W 
stanie poważnym przewieziono M. de 
szpitala św. Aleksandra. 

(0) Kradzież w areszcie. 
Zdawało by się, że w myśl przysło- 
wia złodziejskiego „gdzie złodzieje 
mieszkają—-nie kradną“ w aresztach 
przy policji, nie powinno by być kra- 
dzieży, lecz w życiu dzieje się ina- 
czej. 
Onegdaj w areszcie przy wydzia- 
le śledczym znajdował się zatrzymany 
chwilowo pewien aresztant. Kiedy a- 
resztant ten został wezwanym do 
kancelarji dla badania i następnie 
powrócił do aresztu, nie znalazł tam 
już pozostawionego palta, które oka- 
zało się skradzionem przez któregoś 
z odesłanych do cyrkułów aresztan- 
tów. Zawiadomieni o tem dyżurni re- 
wirowi wszystkich cyrkułów spraw- 
dzili garderobę  przyprowadzonych z 
wydziału śledczego aresztantów, przy- 
czem okazało się, że wysłany do I 
cyrkułu dla zwolnienia go do domu, 
aresztant Fiszel Aleksandrowicz, 22 
lat, miał na sobie skradzione palto. 

W ten więc sposób Aleksandro- 
wiez, zamiast do domu, poszedł znów 
do aresztu. 


= (z) Bal strażacki w Zgie- 
rzu. Sobotni bal strażacki w Zgie- 
rzu ściągnął do sali „Lutni* kilkaset 
osób, Oprócz szeregowców straży i 
ich rodzin, w zabawie wzięło udział 
kilku fabrykantów, dzierżących ko- 
mendę straży, oraz szereg obywateli 
miasta. Ochocze tańce trwały do 
rana, 

= (x) Za pominięcie języ- 
ka resy;skiego na blankietach 
Tow. strzeleckiego w Konstantynowie, 
prezes zarządu tej instytucji p. Szy- 
moch, skazany został administracyj- 
nie na zapłacenie 26 rb. kary. 
(z) „Lutnia aleksan- 
drowska uzyskała pozwolenie na 
urządzenie w r. b. 4 widowisk tea- 
tralnych, 2 zabaw leśnych i 2 wie- 
czorów tanecznych, w tem 1 w połą- 
czeniu z maskaradą, 

— (x) Ucieczka z Kochanów" 
ki. Onegdaj z zawładu leczniczego 
w Kochanówce zbiegła chora umy- 
słowo Helena Mleczkowska, lat 48, W 
celu odszukania chorej wdrożono u- 
silne poszuk'wania 

= (r) Ponowna superewi»- 
zja. Z Piotrkowa donoszą, że w 
nadchodzący czwartek, dnia 14 b. m. 
odbędzie się tam ponowna supere- 
wizja bardzo licznych poborowych z 
gub. piotrkowskiej, którzy otrzymali 
swieżo bilety zielone lub niebieskie. 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski 


== 


— Jutro, we wtorek, po raz 

pierwszy, po cenach podwyższonych 
premjerowych, komedja S. Guitzy 
pod tytułem „Asekuracja wierności“, 
z repertuaru scen paryskich. 
W środę, po raz 82, arcydzie- 
ło w 6 aktach Rostanda — „Orlę*, 
które cieszy się niesłabnącvem powo- 
dzeniem. t 

Dyrekcja teatru Polskiego naby- 
ła na wyłączne prawo  własuości na 


Łódź, najnowszej sztuki genialne) 
autorki Gabryeli Zapolskiej pod ty- 
tuten „Parjusy*. Utwór powyższy, 


grany obecnie w Warszawie z nad- 
zwyczajnem powodzeniem — a kasa 
teatralna sprzedaje bilety na tydzień 
naprzód, gdyż na wcześniejsze przed- 
stawienia publiczność momentalnie 
rozchwytała wszystkie bilety. 


r 
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Próby z tego głośnego już dzie- | 


ła rozpoczęły się przed tygodnie, 
premiera naznaczouą na czwartek, 


Sztuka ta grana będzie w przy- 
szłym tygodniu tylko cztery razy, 
we czwartek, piątek, sobotę i nie- 


dzielę. 

Bilety w cukierni p. Gostomskie 
go (dawniej Roszkowskiego, od 11 du 
2 po południu i w kasie teatru od 5 
do 9 wieczorem. 


Opera | operetka łódzka, 


— Jutro, z powodu pełnych prób 
z najnowszej operetki „Zuza, = 
przedstawienia nie będzie, 

— W śródę, przedstawienie dla 
prenumeratorów „Nowego Kurjera 
Łódzkiego*, dana będzie doskonał. 
operetka Lehara „Ewa*, z p. Rogiń 
ską w roli tytułowej, 

— W czwartek, rozpoczną wy- 
stępy nowozaangażowani artyści ko: 
medjowi'pod reżyserją p. Henryke 
Halickiego, daną będzie po raz pierw 
szy zabawna komedja w 3 aktach 
pod tytułem „Powaby grzechu* i o- 
peretka w 1 akcie Falla p. t. „Piękny 
sen“, 

— Piątek, przedstawienie popu- 
larne, po. cenach bardzo nizkich, 
(miejsca od 15 do 95 kop), odegrany 
zostanie piękny dramat w 8  odsło- 
nach p. t. „Męczennice*, 

— W sobotę wieczorem nowość 
z repertuaru teatru „Nowosci“ w 
Warszawie operetka w 8 aktach poń 
tytułem „Zuza*. Do operetki tej dy- 


rekcja sprawia nowe wspaniałe deko- 


racje i kostjuiny. 


Z teatru. 


Opera i operetka, 


ł „Rarnawał w 
Warszawie wodewil 
w 4 aktach, Cyryla Da- 
nielewskiego. 


W sobotę ubiegłą dla zadowole- 
nia gustów szerokiej publiczności 
teatr opery i operetki wystawił wo: 
dewil Cyryla Danielewskiego „Kar- 
nawał w Warszawie*, 

Jak Danielewski opracowuje swoje 
sztuki jest to rzeczą powszechnie 
wiadomą, dlatego też mówić o zale- 
tach i wadach jego utworu nie będę. 
Treść? Papa ma dużo córek (pięć aż), 
nie może ich wydać za mąż na pro- 
wincji, przyjeżdża na karnawał do 
Warszawy i tu, zadłużywszy się 
wprawdzie po uszy, córki szczęśliwie 
stawia przed ołtarzem. 

W sztuce niema postaci wyraź 
niej zarysowanych, procz chyba jed- 
nego Mateusza Brzeskiego, ojca TO- 
dziny i dobrze postawionego Kacpra, 
lokaja. Zresztą szereg epizodów i œ 
pizodzików przewijających się po sce- 
nie to przy dźwiękach poloneza 60 
gińskiego, to któregoś z popularnych 
mazurów, polki albo też zgoła bez 
muzyki, 

W czwartym akcie jest jedna sce- 
na wybornie pomyślana, To scena e 
gzaminu córki 
przy puszczalnego konkurenta, 

Dyrekcja operetki wystawiła wo 
dewil stafhnnie i ładnie czyniąc 
wszystko cv można było aby go © 
żywić, Do takich wkładek należy 
tango w drugim akcie odtańczone 
przez p.p. Kamińską i Piekarskiego i 
świetnie przez tego ostatniego sparo= 
djowane. 

Zespół wykonawców grał bardzo 
żywo i harmonijnie. Głównie wymie 
nić należy pp. St Clair (Jadwiga? 
Skrzycką (Brzeska), Jarzęcką (Mar 
ja), Janicką <£Michasia) i pp. Piekar 
skiego (Brzeski), Grodnickiego (Mrocz- 
kowski — typ bardzo dobry w cha- 
rakteryzacji), Ochrymowicza (dr. Per 
kowski, Millora (Szydliński) i Olasza 
(Kacper). 

Pierwszy raz w większej rólce 
Beaty widzieliśmy świeżo zaangażo- 
wana p. Leonowicz, Młoda ta artyst 
ka wygląda na scenie bardzo miło- 
wa dużo wdzięku, temperament, gło- 
sik, jednem sivem dobry materjał 
na wodewilistkę. 

Orkiestrę prowadził p. Lasocki, 


Janusz lhar. 


© © 


przez ojca wobec 


„Czarna ręka”. 


W pierwszych dniach lutego to- 
zył się w Paryżu proces, który ze 
względu na osoby i wiek oskarżo- 
- mych, zrobił w całym Paryżu wiel- 
kie wrażenie. Bohaterami jego było 
trzech młodych nicponiów, którzy 
utworzyli organizacją zbójecką, pod 
groźną nazwą „Czarnej ręki“, 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Edward Edwards, 16-letni syn boga- 
tego i znanego w kołach towarzys- 
kich amerykanina, prowadzącego w 
Paryżu interesy, Michał Fournier, 
syn olicera artylerji, również należą- 
cego do najlepszego towarzystwa, 
oraz Rene Cabaillot, pochodzący z po- 
ważnej rodziny kupieckiej. Najstarszy 
z tych trzech miał lat 18. Oskarżeni 
byli o wymuszanie pod groźbą za- 
oójstwa, którego się dopuścili wobec 
niejakiej pani Sichel, żony bankiera. 

Pani Sichel dostała w grudniu 
toku ubiegłego list, treści następu- 
jącej: „Zechce pani stawić się pun- 
ktualnie dziś o 10 wieczorem pod 
Łukiem Tryumfalnym, z sumą 80,000 
franków — o ile możności w złocie, 
Jeżeli pani tego nie zrobi, będziemy 
zmuszeni zabić synka Pani. Zrobimy 


to, choćby Pani zarządziła jaknajda- M! 


lej idące środki ostrożności, Byłoby 
rzeczą zupełnie zbyteczną aresztowa- 
nie posłańca, który przyjdzie po pie- 
niądze, gdyż ma pani do czynienia z 
bandą zorganizowaną, któraby w ta- 
kim razie dziecko Pani zabiła. Dla 
łatwiejszego poznania niech Pani 
trzyma w ręce bukiecik fijołków. — 
„Czarna reka“, 

Pani Sichel natychmiast dała 
znać policji i o wyznaczonej godzinie 
poszła pod Łuk Tryumfalny. Towa- 


rzyszyło jej w pewnej odległości 
dwuch agentów policji. Koło Łuku 
kręcił się jakiś bardzo elegancki 


młodzieniec, pani Sichei nie zwróciła 
na niego jednak uwagi policjantów, 
sądząc, że młodzieniec przybył na 
schadzkę miłosną. Jeszcze tego sa- 
mego wieczora pani Sichel dostała 
list, w którym „Czarna ręka* dawała 
znać, Że już „zaczęła robotę“, W 
krótkich odstępach czasu przyszły 
jeszcze dwa listy, grożące już 
natychmiastowem — zamordowaniem 
chłopca. Wtedy pani Sichel posłała 
na miejsce.umówione posłańca z li- 
stem i bukiecikiem fijołków. Zaczepi- 
ło go trzech młodych panów, a gdy 
z zaciekawieniem list otwierali, wpa- 
dli na nich agenci policji i zaaresżto- 
wali. Wszyscy trzej przyznali się o0- 


drazu, że są autorami listów i o- 
świadczyli, że czękali tylko na oka- 
zję, aby zamordować młodego Si- 


cheła. Przed sądem nie okazali teź 
żadnej skruchy i zachowywali się 
cynicznie. To też sąd nie przyznał 
im żadnych okoliczności łagodzą- 
cych. Edwards skazany został na 
rok więzienia, dwaj jego wspólnicy 
na pół roku. 

Powszechne współczucie budzi 
los złamanych wstydem i hańbą ro- 
dziców młodych złoczyńców. 


Telesreamy. 


UEROBANE 151) a a OBY WADE WDM WCZ: | 


Fospolite ruszenie, 

PETERSBURG, 8 lutego. (P.) — 
Najjaśniejszy Pan raczył rozkazać 
powołać w r. b. na 4 tygniowe ćwi- 
czenia we wszystkich miejscowościach 
Cesarstwa, bez gubernii Kraju Pri- 
wiślińskiego, zaliczonych do pospoli- 
tego ruszenia pierwszego rzędu pod- 
czas powołania do spełnienia powin- 
ności wojskowej w roku 1911—1918. 

focznica Wojny. 
„ PETERSBURG, d. 8 stycz. (wł.) 
W artykułach gazet tutejszych, po- 
święconych rocznicy wojny rosyjsko- 
japońskie, autorowie ich wyrażają żal 
z powodu niezdecydowanej postawy 
ówczesnego rządu co do dalszego 
prowadzenia akcji wojennej i oskar- 
żają Kuropatkina o brak talentu mi- 
tarnego. 
Usunięcie Szulgina. 

PETERSBURG, 8 lutego. (wł.) — 
Zebranie nacjonalistów w sprawie 
usunięcia ze stronnictwa posła Szul- 
gina, redaktora „Kijewlanina* mia- 
ło burzliwy charakter, -Gromiono 
kijowskiego działacza różnymi spo- 


jęcia 


rę 
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sobami. Uchwała o usunięciu go 
zapadła olbrzymią większością gło- 
sów. 

Pewna część nacjonalistów tele- 
graficznie zawiadomiła Szulgina, iż 
nie solidaryzuje się z uchwałami i po- 
winszowała mu uczciwego - stano- 
wiska. 

Dramat rodzinny. 

PETERSBURG, 8 lutego. (wł.)— 
Wczoraj popełnił samobójstwo jeden 
z synów członka Rady państwa, stu- 
dent Denigsow, Samobójstwo to stoi 
w związku 4 dramatem rodzinnym, 
wynikłym na gruncie stosunków 
matki desperata z wybitnym dygni- 
tarzem w ministerjum oświaty. 

Zmarły student zostawił list, w 
którym oskarża dygnitarza o zakłó- 
cenie i zbeszczeszczenie rodziny. 

I brat Denisowa usiłował ode= 
brać sobie życie, ale w porę temu 
zapobieżono. 

Wiadomość o tym dramacie 
sprawiła w kołach petersburskich 
ogromne wrażenie. 

Dzisiaj składano liczne kondo- 
lencje członkowi Rady państwa, De- 
nisowowi. 

W związku z samobójstwem  je- 
go syna mówią, że ów dygnitarz z 
ministerjum oświaty, właściwy spraw- 
ca dramatu, stanowczo otrzyma dy= 


sję. 
PETERSBURG, 8 lutego. (wł.) — 
Samobójstwo studenta Denisowa przy- 
pomniało *,whistorję o zajściu w 
restauracji. v;ciec, pragnąc zachować 
przy życiu drugiego syna, odmówił 
ostatecznie przyjęcia do domu z po- 
wrotem skomipromitowanej żony. 

Pozostawiony przez studenta De- 
nisowa list, obejmuje ośm stronie, 
opisujących szczegółowo postępowa- 
nie matki, które ostatecznie dopro- 
wadziło do tragedji. 

Kopja listu jest w posiadaniu 
jednej z redakcji, która postanowiła 
go ogłosić, jeśli dygnitarz, którego 
studenci Denisowowie zastali w re- 
stauracji na schadzce z matką, nie 
otrzyma dymisji. j 

Wogóle afera ta jest na ustach 
wszystkich i szczegółowo przedsta- 
wiona zostanie władzom. 

Uwięzienie. 

MYSŁOWICE, 8 lutego, (wł.). U- 
więziono tu właściciela wielkiego 
biura emigracyjnego, Wejchmana. 

Jest on oskarżony © stosunki z 
handlarzami żywego towaru. 

Rodzina chciała złożyć miljon 
marek kaucji za wypuszczenie Wejch- 
mana na wolną stopę, sąd jednak 
kaucji tej nie przyjął. 

Uwięzienie Wejchmana, jak rów- 
nież fakt odrzucenia miljonowej kau- 
cji sprawił ogromne wrażenie. 


Reforma wyborcza. 

LWÓW, 18 lutego (wł.)» —Wczo- 
raj zakończyły się ostatecznie z po- 
myślnym skutkiem posiedzenia pod- 
komisji geometrycznej i politycznej 
w sprawie reformy wyborczej, 

Cały projekt wręczony zostanie 
przedstawicielom klubów dla ostatecz- 
nego przejrzenia poczem przeniesiony 
będzie pod obrady plenum komisji 
reformy wyborczej do ostatecznego 
zatwierdzenia. 

Sejm galicyjski zbierze się w 
środę lub czwartek i na jednem ze 
swych posiedzeń uchwali prawdopo- 
dobnie całą reformę wyborczą. 

Zaznaczyć jednak należy, że w 
ostatniej chwili powstały nowe tru- 
dności z powodu opozycyjnego sta- 
nowiska pewnej grupy posłów rusiń- 
skich z d-rem Cegielskim na czele. 

Opozycja ta nie zgadza się na 
połączenie Kulikowa i Lwowa w je- 
den okręg wyborczy. ` 

Istnieje jednak nadzieja, że przesz- 
koda ta zostanie pomyślnie usunięta. 


Podróż ks. Wieda. 

RZYM, 9 lutego. (wł.) Prasa po- 
ranna zamieszcza serdeczne artykuły 
witające księcia Wieda na ziemi wło- 
skiej. Przyjeżdża on dziś wieczorem 
do Rzymu, gdzie odbędzie dzisiaj 
konferencję z ministrem spraw za- 
granicznych San Giuliano. Obecnie 
toczą się rokowania w sprawie przy- 
księcia Wieda na audjencji 
przez króla i papieża. W kołach po- 
litycznych sądzą, że jeżeli król wło- 
ski przyjmie księcia, to również pa- 
pież i następnie cesarz austrjacki i 
udzielą mu audjencji. 


Wysadzenie tunelu w po- 
wietrze. 

NOWY JORK, 9 lutego (wł.). 
Z Centillo donoszą, że podczas ka- 
tastrofy, spowodowanej wysadzeniem 
przez bandytów tunelu kolejowego 
w powietrze, zginęło 56 osób. 
Podział mandatów do sejmu. 

LWÓW, 9 lutego.  (wł.) 
Podział mandatów sejmu  galicyj- 
skiego, w myśl uchwalonych ostatnio 
przepisów, przedstawia się, jak na- 
stępuje: Polacy będą mieli 44 man- 
daty z kurji wielkie! własności, 40— 
z kurji cenzusowej miejskiej, 9 man- 
datów z kurji powszechnej, 57 z ku- 
rji wiejskiej. Rusini — 1 mandat z 
wielkiej własności, 6 mandatów z ku- 
rji cenzusowej miejskiej, 8 mandaty 
z kurji powszechnej i 48 z kurji 
wiejskiej, Pozatem wejdzie do sej- 
mu 12 członków wirylistów, w tem 
3 rusińskich, i 8 posłów z izb han- 
dlowych, a 2 z izb rękodzielniczych. 
Demonstracja rebot ików. 

SZTOKHOLM, 9 lutego. (wł.) — 
45 tysięcy robotników udało się 
wczoraj w pochodzie demonstracy)- 
nym przed pałac prezesa ministrów, 
Przemawiał tam poseł socjalistyczny, 


Brauting, protestując żywo przeciw 
demonstracji patrjotycznej wieśnia- 
ków i przeciwko mowie, jaką miał 


do nich król, 
: Otwarcie sejmu. 

LWOW, 9 lutego (wł.) —Sejm ga- 
licyjski otwarty będzie w czwartek 
dnia 12 b. m. i rozpocznie obrady 
nad projektem reformy wyborczej. 
Najdalej w sobotę projekt będzie 
prawdopodobnie już uchwalony i prze- 
dłożony tego samego dnia do sankcji 
cesarza. 


Demonstracje sjonistyczne. 

LWÓW, 9 lutego, (wł.). W 'so- 
botę po zebraniu rusofilów urządziła 
młodzież sjonistyczna pochód demon- 
stracyjny, lecz już na placu Marjac- 
kim została rozpędzona przez policję. 
W małych grupach demonstranci u- 
dali się przed gmach Towarzystwa 
szkoły Ludowej, wywalili drzwi i 
dopuścili się w gmachu niesłychane- 
go wandalizmu. Połamali oni krzesła 
i biurka, poszarpali na strzępy por- 
trety Słowackiego, Miekiewicza i in- 
ne. Następnie zaatakowali na ulicy 
grupę akademików i poturbowali 
ciężko kilku z nich, Wezoraj przy- 
szło do nowej demonstracji sjoni- 
nistycznej przed pomnikiem Mickie- 
wicza na placu Marjackim. Wygła- 
szano bezczelne antipolskie przemó- 
wienia, znieważano pamięć “wielkich 
polaków. 

Wieczorem odbywało się przed- 
stawienie teatralne w szkoły imienia 
Goldmana. Policja obstawiła gmach 
silnym kordonem. Sjoniści usiłowali 
demonstrować, lecz policja przeszko- 
dziła temu. 

Nowy gabinet w Hiszpanji. 

LIZBONA, 9-go lutego, (wł.) — 
W skład gabinetu weszli: Bernardo 
Machado— prezes ministrów i mini- 
ster spraw zagranicznych, Monteiro 
— minister sprawiedliwości, Peres Ro- 
drigus — marynarki, Conealves—To- 
bót publicznych, Costa — kolonji i 
Lieman spraw wewnętrznych. 

Aresztowanie bandyty. 

WIEDEN, 9 lutego (wł.)» — Wczo- 
raj w drugiej dzielnicy Wiednia od- 
bywała się sensacyjna gonitwa za 
bandytą, który po dokonaniu kilku 


ag 
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znaczniejszych kradzieży dostał się 
na dachy domów. Kiedy policja wkro- 
czyła na dach, opryszek rozpoczął 
strzelaninę i zranił ciężko kilku po- 
licjantów. Po dłuższej chwili poli- 
cjanci zdołali zbliżyć się do bandyty, 
lecz wówczas ten wydobył sztylet i 
poranił jeszcze kilku. Po wielu usiło- 
waniach udało się go zaaresztować. 
Jest to pochodzący z Królestwa Pra- 


` tławski. 


Zakłady Putiłowskie. 

LONDYN, 9 lutego (wł.). —Do „Ti- 
mesa* donoszą, że zakłady Schneide- 
rg, Creuzota zawarły już z zakłada- 
mf Putiłowskiemi umowę, na mocy 
której firma ta dostarczy zakładom 
Putiłowa potrzebnych kapitałów z 
zupełnem pominięciem kapitałów nie- 
mieckich. 

Rekord czasu w lotnictwie, 

MONACHJUM, g lutego, (wł). 
Rekord wszechświatowy czasu w 
lotnictwie został znów pobity. Lotnik 
alzacki Ingold utrzymał się w po- 
wietrzu bez przerwy 16 godzin i 20 
minut, przebywając w tym czasie 
przestrzeń 1,700 kilometrów. 

Wrzenie w Meksyku. 

MEKSYK, 9 lutego, (wł.) — Ge- 
nerał powstańców Villa proklamował 
się prezydentem Meksyku. 

MEKSYK, 9 lutego, (wł) — W 
pobliżu Torreon stanęły wojska związ- 
kowe i powstańcze. Lada chwila, o- 
czekiwana jest wielka i krwawa bit- 
wa decydująca. 

MEESYK, 9 lutego, (wł.) — Zna- 
ny miljoner Dobson zóstął rozstrze 
lany przez wojska rządowe, jako po- 
dejrzany o sprzyjanie rewolucjoni- 
stom. 

Powstanie w Haiti. 

NOWY JORK, 9 lutego. (wł.) — 
Przywódca powstańców na Haiti, 
Zamor,. wkroczył do portu Port of 
Prince i proklamował siebie prezy- 
dentem Haiti. h 


Loteria. 


Dziś, w pierwszym dniu ciągnie- 
nia 1 klasy, 202-ej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego, padły główniej- 
sze wygrane na następujące numery: 

Rub. 10,060 na Ne 8078. 

Rub. 4,0060 na Ne 22114. 

Rub. 560 na Ne 16789. 

Po rub. IOO na N Ne 777, 6887, 
8127, 18784, 20460, 23206. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki: Uawiersyt. Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ut. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko 
dja, kąpiele elektr. świetlne. : 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki, Telefon. Kuchnia wy- 

borowa. Ceny przystępne. l 


a EE AT REZ E POP S E TE REN 
ry f. Kartowski 


Konstantynowska 5. - 

m z Wejście przez sklep 
Eugenji*, tel. 28-01., specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
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"gx zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 


i Manicure pedicure, 
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ZWIERZYNIEC Nie Sadonindjefe, że _Jułre 


Piotrkowska Nr- M7. ję Wtorek, 10 Intego 1914r. ceny zniżone do połowy. 


Penaz eX 


„ Bia dorosłych 25 kop. 
nmiowie 15 Kop. 


Tylko we Wtorek. 


dzieci i ucz 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI — 9 lutego 1914 r. 


Wina, Chasta' 


A WaWaKZZE|N 
A| UPOMINEK |A 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


NAPOLEON 
amaa oaa aana nan E 
(le gjony i Księstwe warsawskie) 

w opracowaniu Ernesta Łunińskiego | 

USE" Około 500 Ilustracja. “9 


Cena księgarska rb li, prenumeratorz 
„Kurjera* nabywać mogą po Na {i 


Album obejrzeć można w administracji ,,Kurje- 
s ra" ul. Zachodnia 37. 


Ẹ 


wy. mma 


są pod gwarancją naturalne z wła 
suych winnic w Gurzufie, Krym. 


Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 


90i 1.25 za but. 


Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75,80, 


90, 1.—i 1.50 za but. 


Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 


1.50, i 2.00 za but. 


Skład Piotrkowska 99. 


Były Nauczyciel języka rosyjskiego kursów Berlitza. 


1. Kraśnicki udziela lekei u siebie i u uczniów w domu. Pomoc nie- 
nadążającym. przygotowanie do egzaminów na świadectwa. 


praktyka według metoay Berlitza 
10—12 godz. 8-10 z 


Nowośći 


Wł. St. Reymont 


Rok 1794. 


i kursu gimnaz'alnego. 
wiecz. KONSTANTYNOWSKĄ N 46 m. 8. 


długoletnia 


Zastać można: 


2111—8 


Wydawnictwa Gebethnerai Wolffa 


Nowość! 


Część I. Ostatni Sejm Rzeczypospolitej. 


W ozdobnej okładce. 
Tegoż autora poprzednio wydane: 


Cena rb. 2,50. 


Komedjantka. Powieść Wyd. 3-cie. 1.50 

Marzyciei. Szkic powieściowy. Senne dzieje. W pruskiej 
6niej szkole. 

Q zmierzchu, Z pamiętnika —W jesienną noc.—W porębie 

L Przy robocie — Wenus —Legeuda wigilijna. —W głębiach. — 

i Dwie wiosny 1.20 
Przeu świtęm.—Pewnego dnia. — Sprawiedliwie. 1 20 
Spotkanie. Szkice i obrazki Wyd 2-gie. 150 
Wampir. Powieść teozołiczna Wyo. 2-gie. 1.80 
Ziemia obiecana, Powieść. 2 tomy. Wyd. 3-cie. 240 3 

FP Z ziemi Chełmskiej. Wrażenia i notatki. Wydanie 
t nowe niezmienione. —50 - 
; Do nabycia we wszystkich księgarniach, 2—1 


zzz 


| Zimowy rozksaa pociągów 


| o 3.45, 4.50, g) 


310 H 4:5 


Vacuodzi 


| 


rzychoczą to Lonzi: 4.54, 


ou UMA i=JO maja. 


--Giej] sabryczno--odzką, 
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e'O, d.Uu, Vado; K) IUO, 
olej warszawsko-Kaliska, 
UDUHULŁĄ 10 KALISZA: 

DO WAuSZAWY o godzinie: 11.01. 12.34, 5.30, ZuSł, 
PRZYCHUDZĄ a KALISZA o godzinie: l.i, 10.61. 12.22, 5.20 

9.00; z WARSZAWY o godz. 12.14 4.20. O.U. 


Otehodza do Łowicza ŁU. Przycnouzą z Łowicza 7.45, 


o dodz 7,00, 


14 


olej oO >bWOGOWA, 
290 Stac,, 


| wiedeltskiej | nadwiślańskie). 


4 


ODCHODLA z „ODZi: a) kaióy D) 7 20. 8.05; 10.10, d) 12.50, e) 1.50 


kolei 


1.22. 8.85 9.86, i) 10.40, 1.00, 


12.24, 4.39, 6.18, 3.12 


i vu. Kaliska uo ołotwin O godzinie 6,03, ze 
Słotwin do st Łodź-Kaiiska przychodzi ś.ż7,uuchodzi ze st Łódź-Ka 
iska do Kolusze« 1.11. przycn. g Koluszek do St Łvdź-Kalfskao g. ł446, 

UWAul. uodziny wydrukowane uustym Aruślem oznaczają Ozas 
od gouz o wieGzorein do o rauo 

rociągi oznaczone liiery a) zatrzyinują 
d), 8) me zatrzymują się się pa żadnej stacji, pozostale pociągi za- 
trzyinują sią ua zadnej stacji, pozostałe pociągi 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są ró Ary zę komunikacji. 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie 


się w Andrzejowie, b), 
zatrzymują sig na 


z pociągami 


Czy 
loprawóy? 


bani leszcze nieużywała kremu 
tac bardzo rozp owszechnionege 
| na całe) kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek bie 

znaczny, a korzyść wielką Wezel- 
kie piegi opaienizna. plamy, pry- 

szcze, wągry i liszaje natychmiast 

bezpowrotnie znikają Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
wiko w składach aptecznych na; 


Jawioł Xe 54, i Konstanty- 
nowska ìe 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 


* Warszawskie Akcyjn 
Towarzyst. Pożyczkowe 
za zastaw ruchomości 


Śombaro akcyjny 


Kapitał Akcyjny rub. 1,500000 
Zapasowy i Rezerwowy 750000 
Zarząd i kantor główny 
Warszawaı Piac Warecki ir. 2 


Oddziały w Łodzi: | Zachodnia 311 
3 „ l Pasaż-Majera 11. 
róg Mikołajewskiej 23 


..- 


Przyjmuje na zastaw kosztowności i 
towary, wydaje pożyczki możliwie 
wysokie, stopa procentowa zo : 
stała zniżona, pobiera się o4 1'|,.|* 
do l'h miesięcznie, stosowuie do wy- 
sokości pożyczki, 4853 —3 


d . jz i 
Dr. L. Klaczkin 
Konstantynowska li. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 5—1 rano i Od 5—3 
wiara, Dja pań ad 1--5 pa połndni: 


zarządu domem od Nowego Roku za mieszkanie 


lub te? 


stosownie do umowy. Łaskawe oterty proszę składać pod lit, 


T. £. w Administracji niniejszego pisma. 


Pierwsza Lecznica l.ekarzy 
Specja: stów “a grzychodzę- 


cych chorych 


ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 
Dr J Szwarcwas 
WEWNĘTRZNE ser od 10-11 4 i 


i NERWOWE pół do5 i pół.p.p 


iw niedz. od 10—11 


RA Dr. M Kantor 
CHOROBY CHi- | Pr M Ke A 
RURGICZNE  |99 27% Todts 


P.p 
CHOROBY ( Dr. M Papierny 
KOBIRCE (© codz 0d3—4 
HZ. „igol Dr J Lipszye 

CHOROBY DZIECI | eogx 04 2-8 

ay; Dr P Donchin 

CHOROBY OCZU ( codz o0d'9—10r. 

| Dr © Blum 
poniedz,  wtor. 

CHOROBY NOSA, COP GW Y6d 


USZU i GARDŁA 1—2, piątek „sob 
| niedz od%—10r 


Dr L. Prybuiski 


| w niedz. wtork 
CHOR. SKORNE czw. piątki od 
i WENERYCZNE 1—2. Poniedz 
j Środy, sob. od 

8—9 wiecz. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek.. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


1DE.EIEMSGEIEJEJ 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
warsz, Uniwers 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 i pół do 
6 i pół po poł. 
ul. Południowa 23, tel. 16 -85 


IAS AUSF BA 


Dr. J Siibzrsirom 


tawadz .a AŻ 12 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krzyża. 

Choroby skóry, weneryczne, płolowe 
(przy syfilisie preparat 606), Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów. plam eté. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-6 


IBRABIBBIGIBIA 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA X 5. Tel. 33-79 

Sp. choroby skórne, włosów weno- 
ryczne, moczopłeciowe i kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Khrlich-Hata „000“ i „alé“ 
(wśródży imie). Leczenie elektrycznośm 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą 
cych włosów) i oświetienie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
11, do 12'i; i od 5:ej do 5-6) wiecz 
w niedziele od 10-ej do 2-6) po po 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


Choroby skórne, wene- 
rýczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco” 
wańa 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
| „914“ Levzenie elektrycznoś cią i m 
sażem wibracyjnym 


Konstantynsowska 12 
osok teatru Selina, 
od 9—1 1 od 6—8. dla pań od 5—€ 
niedziele ud 9 do 8. 2701— 

Ja Pań osobna poczekalnia. 


br.L. Prybulski 


powrócił, 

POŁUDNIOWA 2. ' "Tel. 18-59 
Ühoroby skorne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, mioczoptoiowe 
I/memocy piciowej, Leczenie syp" 
hilisu Saivarsanem y,Erlicn= 
nata põua vt wśródzyinie. 

neczelie aiektrycznosćią | masą 
żem wibracyjny n . 
Przy Munje: chorych od: 5—1 rano i od 
4—9 po poł. panie od 5—% pd pół. 

Dia pań: osóbna poczekalnia 


b. ordyn. Kliniki 


4407—0—1 


Cabinet dentystyczny 
E. Koprowski 


Piotrkowską 35 (w lok. zajm. dawniej 
: przez W. Sznycera) 

Leczenie i usuwanie zębów, abso» 
lutnie bez kólu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę- 
bów Masaż wibracyjny. r15053-0 


YEKKOŻSEKOBNE 
Dr. Rabinowicz 


CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
i USZU 
3. Zielona 3. 


CIGG SCIE 


Dr. S. Sznitking 
Srednia Nż 3. 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) i kos- 

metyki lekarskiej (włosy, twara 
etc.) 

Przyjmuje od 8 i pół do 11i pół rano 

pr'i, do 9 więcz. 


Doktór 


M. UUfKIEWICZ 


Choroby skórne i weneyczne 
przeprowadził się, mieszka obecni 
Nawrot Nr. í. 

9—12 r. i 5—8 pp: 

Panie od 4—ô pp. 


t Doktór med. 


PA IA K 
Lolestaw Kon 
powrócił. 

Choroby uszu, nosa, gardłe 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56, 


Mr. telefonu 382—G2, 
Przyjmuje do 11 rano | 4—7 po pe 


EJEJEJEJGIEJGIE? 
Dr. Med, 


f. Margolis 


Zielona 6. ei. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—7 
po poł r1—5305 


IG 28 IDE WAG 
Lekarz-weteryrarji 


Szymon wolitiat 
Nawrot 7, tel. 13-33 


porady w zakres ieczniutwa woho 
dzące, szozepionki djagnostyczne ek- 
spertyży. 


BLGNIBOC KUGNGŃ 
Doktór 


Bronisław aAwUELONNI 


D.dynator szpitala św. Aleksandra 
Mikołajewska Nr., 3i, Tel. 30-92 
Rrzyjmuje chorych z cierpieniami ż0- 
łądka, kiszem 1 wątroby od 8—9 i pół 
rano i od 3—5 po poł. 2164— 10 


DODN DA 
Lr. Feliks Skusięw CZ 


Andrzeja ig. 
Choroby skórne, weneryczne 
m09czopłciowe. 
Pryjmuje: od -9y,—li œ rano 


5 — 8 g. popoł, W niedziele 
więta od 9'i — 12 g. rano 


Telef, 26-26. 
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8 NOWY KURJER ŁODZKI — 9 lutego 1914r. 
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ny 
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Kto szuka: 


EA 


T i prasy; 
j sady, 
i arad 
r mieszkania, 


zbytu towarów, 
J reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


p ` Kto potrzebuje: - 
5 Pie A 
[F techników, ri 
jj leśniczych, m 
[6 pomocników, ru 

= porade 
M kark Al 
użby, Lr 


Kto chce: | 


nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 
pożyczyć pieniędzy 
i t p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogólu 


najlepiej i najtaniej 


Ini 

uzyska to przez nu 
OGŁOSZENIA u 
nu 


w „owym Kurjerze Łódzkim” 


2 ESEGEGAGESESEGEGRGEW 


„sól 


ks O) 


w „ 


a GEBETHNERA ! WOLFFA. 
Nowości belletrystyczne. 


Zygmunt Bartkiewicz. 
PIE<WSZY GRZECH, 


Wydawnictw 


140 


Tegoź autora poprzednio wydane: $ ; : ; 
PSIE DUSZE, 3 i A ż 3 = 5020 
SŁABE SERCA. A . . A ` s 1.890 PB 
| Artur Gruszecki. 
POD CZERWONYM WIRCHEM. A 4 + 1,80: 
Tegoż autora poprzednio wydane: 
KROLEWIACY z A . 3 = 1.80 
LITWACKIE MROWI , z s 1.50 
MARJA WITA M k 7 E BO 


$ Włodzimierz Perzyński, 
DZIECI JOZEFA. £ 


Stanisław Przybyszewski. 
DZIEJE NĘDZY 


> . . .  2>— 
Tegoż autora poprzednio wydane: 
Sr biję GAJ „Mocnego Człowieka“ C/ęść trzecia 1 os- 
atDla 
k 2 
WYZWOLENIE £ z x w druga 2.-— 
ZMIERZCH „Synów ziemi* część trzecia i ostatnia 1.80. 


D nabycia we wszystkich księgarniach. 


Zatw. przez Min. Spr. Wewn. 


B=ra R EB SA w Warszawie, Foksal 13 


telefon 35—92. 

] 1 (14) Stycznia 
1914r, Patent szkolny daje prawo praktyki w Król d Ces. 
tgzamin dla eksternistek odbędzie się w styczniu. Do za- 


„Szkoła 
ńtkuszeryjna 


Zapis uczennic codz. Początek wykładów 


kiadu polożniczego przyjmuje 


i się bezpłatnie. osoby spo- 
dziewające się słabości. z IE 


r1917—10 


Sąd Okręgowy Piotrkowski, 
wyrokim z dnia 16|29 Stycznia UJ adłość łódzkiego kupca 


1014 r. postanowił ogłosić 


JOZEFA PALEJA, 


sznaczając początek upadłości od dnia 30 września 1913 roku; majątek 
upadłego w jego mieszkaniu przy ulicy” Pasaż-Szulca M 21, oraz Wszę” 
dzie, gdziekolwiekby się znajdował, opieczętować i oddać do rozporządze- 
nia vpadłości; upadłego Józeta Paleja osobiście aresztować i osadzić w 
handlowym wyóziale Warszawskiej twierdzy; Sędzią. Komisarzem miano- 
wać członka Sądu S$. ŁUTOCHiNA, Kuratorem zaś Juljana Dymkowskie- 
go adwokata przy sączie Okręgowym Piotrkowskim. 

Wskutek czego Sędzia- Komisarz masy upadłości Józcfa PALEJA, 
S. ŁUTOCHIN z mocy art. 476 kod handi. wzywa wierzycieli tejże masy, 
aby w dniu 29 stycznia 11 lutego 1914 roku. o godzinie 1 po poł stawili 
się osobiście lub przez pełnomocników w kancelarji 2-g0 cywilnego wy- 
działu Sądu Okręgowego w Piotrkowie w celu wysłuchania sprawozdania 
kuratora masy i wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

jiódż, dnia 20 stycznia 2 Lutego 1914 roku. Za zgodność świadczy 
Kurator masy Juljan- DYMKOWSKI adwokat przy Sądzie Okręgowym 
Piotrkowskim zamieszkały w Łodzi przy ul. Południowej Mr, 5. 


Wydawca Antoni isiążek, 


W drukarni St. Książka. Zachodnia 87 


SPACEROWA Ne 17 (dom Akoyln, Towarzystwa K. Scheiblera): 
Przy Szkole Kroju 1 Szycia 
Apocionii Kopydiowskiej 


Łódź, ulica Piotrkowśka N£ Ii5. . 
otwarte zostały kursy w'eczorowekrojuiszycia. 
Dla niezamożnych za opiałą tygodniową 


Zapis uczenie codziennie z wytątkiem świąt od gólziny 5-0 


NA CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ 


jest „Tuetovt* uzaane jako jedyny skuteczny Środek przy 
tępieniu wsze!ziego rodzaju robactwa. A fe 

— Wiele podziękowań i zaświadczeń. — 

IżŻądać wszędzie! Iżądać wszędzie 


> 8-ej 


a NOA A M. ka aa | za zacz, Ar rapes =- mae a pu- -s Lis 
Poszukiwani przedstawiciele na zee na e bpriwn ka a 
poszczegó!ne rejony nie: ć 


waza m | | o mm 


| „Labseratoire prive u” kygiene -Paris" 
Przedstaw. na Łodź i okolice: gą >= przedstawicielstwo l 
B. ChądzyńSia, Przejazd 16. arszawa Chmielna 10. 


EC Z EPEE OBO E E ERRE WE ZACH PA 
r > p r ma. SZATĘ NA Z, 


W najlepszej i naispokojniejszei części miasta ZITTA 


położone  Wańska Wilia 


z pięknie urządzonym ogrodem i rawalecza, 14 pokojów 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dużemi strycho- 
wemi piwnicznemi pomieszczeniami i t. p. jest matych= 
msaąst do sprzedania w cenie wartośc „ bliższe 
wiadomości u lzielaą ARCHITEKT HEINR, ZIEGER, ZITTAU, 
(Sia Niemcy.) 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
i GALANTERJI 


Fiorentyny CHLEBOWSKIEJ 


ulica Zielona Nr. 33 (Zielony Rynek) 
ma zaszczyt polecić Sz swojsi Kiijenteli duży wybór galanteri 
damskiej i męskiej po cenach bardzo zniżonych Poleca. również 
kapelusze damskie tanle i gustowne, tamże żałobue kapelusze na 
składzie ' r1459 -0 -1 


marraren PEP 


(R AZ 291 


GRADZE GHORYGA: 


| semsa s sum |iZBrZącZ<ą (iryprem) 


Oawdzj się na jedno, a miano- 
i pijeajcie, że choroba zwana 
j koin umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
i a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej choroby, zaleca się 
j użycie szpry- URETRYREM, który według świadectw i obserwacji, lekar 
cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, ostrą i chroniczną, oraz przy opła 
wach kobiecych, Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena | 
tlakonu 1 rb. 60 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
| Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 15. Adres dla listów: 
Moskwa W-ny J, Mozgowoj, Reprezentant na Rosję Poiudniową, Dom Han- 
dlowy „J, flasławski* , Odesa, Puszkiaska 11 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach apteczaych w Moskwie w ma- 
gazynie T-wa R, Kellera, i Spółki, K, Ermansa, G, Brunsa Matejseng W. K, 
Ferrejna ı w, innych składach . aptekach, 


za 


Lecznica zębów. 


Plombowanie i specja!ne labkoratorjum zy- 
bów sztucznych i złotych koron. 


Reperacje i przeróbki sztucznych zębów na po- 
czekaniu Wyjmowanie zębów bez bólu przez 
lekarza dentystę 


M. LERNERA. 
ceny bardzo przystępne. 


fp 
nin 


ko 
ə 
e% 
mą 
A 
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A Piotrkow: s 


GABINET DENTYSTYCZNY 
Dr. med. 


| ZACHAROWA 


i Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnej t sztucznycu zębów. 
Piotrkowska Nr. 79. | 
muje od 9 i pół — 21 od 4—8 


Dr. Gloger 


fkuszerja i choroby kobiece, ` 
mieszka obecnie NOWY RYNEK 5. 
Przyjmuje „od 9 do 11 przed poł i 
5—7 p. p. N tel. 34—97. psl 


M 1; OE 
U: Litmanowicz 
Krótka iZ., (żal. 18-84) 
Choroby: nerek, pę- 
chęerza, cewki it. d- 


Godziny przyjęć: do j 
i od 4—7 po. południu. 


tylko dla Pańl Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALII SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Axademji Kosmetyczne) 
w Berlinie). 
Konstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąki włosów. Upiększenie 
iodmśodczenie za pomocą przy- 
rządów przyroaoleczniczych, Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu, Parowania twarzy. 4a- 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności. Mie« 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. ktadykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmars zczek, 
tałd. rozszerzenia porów 
skóry, śladów po oSpie, pos 
łysku i pocenia Się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk, 
szpecących włosów 
i t. d. Odtłuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasądach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Przyjęcia: od 
godz. 2—8. 


1694—5 


AE omana 


p” 


Przyj- |. 


"go. Zachodnia 31 


10 rano 


| koka kk ka 


Loktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry, weneryczne i mo 


czopłciowie 10—1; 6—8 -W nie- 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. r10 


Same: Liniecki 


Choroby wewnętrzne 
i nerwowe specjal. 
(serca, płuci przemia- 
ny materji) 
WOLCZAŃSKA 2, róg 
zawacizkiej. 
Godz. przyjęć: 8—7 wiecz. 


SES JESC eseese 
Ogłoszenia drobne: 


R m M gi lipia wy: 
WWW E RA Pabi 


stolarsko-tapicerskie po cenie niżej 


kosztu z przyczyny zmiany lokalu, 
Niebywała okaza. Nawrot 37. F. 
Mikrzewski. 134—9 


`. Buchalter rutynowa- 
Śluźdu wgs ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handiowej. posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N, Kurjera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 
dent*, 404-0 


Hnd Meble różne z kilku po: 
as kojów sprzedam bardze 
tanio, tigury, różne drobiazgi Piotr- 
kowska 209—9. parter. 9—3 


pa aA a 
^a Zagraniozne piękne włóczkowe 


im żakiety, sprzedajemy bajecznie 
tanio bo okazyjnie nabyte. Piotrkow: 
PRA me 132 m. 15. 94—5 
go sprzedania, motor 15 konny ro- 
powy. Wiadomość: pod Kocha- 
nówkiem. UL Aleksandrowska w ce- 
gielni Kowalskiego 116—232 
la robotników Spoanie Ze „SK0- 
is ry-angielskiej* od 1.95. Riotr- 
kowska 14—84. 15—%6 
złewezynka | ATE nie- 
chrzczona do oddania na włas- 
ność. Pasaż-Szulca 5 m. 20. _ 108—3 
TH sprzedania 2 magle, UL Sred- 
nia Xe L, 12741 
iwiarnia przy fabryce do sprze- 

* dania z powodu kupna restaura- 
cji, Zakątna 35. 132—1 
pozorne są wykończarki do cien- 
kich pończóch u I. Braude. Dziel- 

na N_7. f 107—4 


jposzakuję zożyczki od 8 do 10 


tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
l-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26,006 


"rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 


Ktoby chciał pożyczyć niech na 

deśle władomość do „N. . Kurjera 

Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ośm- 

tysięcy* 

ger kolonialny do sprzedania. Ma: 
mia 1. (biały dom). Wiado- 

mość: na. miejscu 106—3 


Qprzedam dom w dobrem miejscu 
przy trakcie i przy cegielni na 
własnym placu 3 mieszkania i sklep 
za Sieradzem. Wiadomość: ul. Piotr- 
kowska Ne 240 m. 4 110—3 
mo — zaa A nMH Ea 
= gubiono kwit na zaliczenie kole - 
EA jowe N 90222 z przesyłki Łódź 
F.— Moskwa NM 471894 na imię „Ek- 
apresse“ na sumę rb. 51, 70 k. Od 
nośne zastrzeżenia poczynione, 135-3 
ginął dowód Ne 91855 (91355) Od- 
działu I-go łódzkiego Warszaw: 
skiego Akcyjnego Towarzystwa Po- 
życzkowego. Zacnodnia 31. 105—% 
gesing dowód N 97248 Oddziału 
l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczkowe - 
f 109—3 
E WY Z E EE TT E AOE TG TEE E a EŃ 
ge inąt dowód „M 86455-87004. Od- 
działu I-go łódzkiego Warszaw- 
skiego Akcyjnego Towarzystwa Po: 
życzkowego. Zachodnia 31. _ 128—1 


Zżeglnąt paszporę wydany z gi 
Bałuty, pow. łódzkiego, na imię 
Herszela Najmana, 133—i 
O OO Mema S 7 WBO | 7 0 A E Z e 
-.,azginął paszport. wydany z gminy 
lm Puczniew, pow. łódzkiego na imię 
Franciszka Rakowskiego. 118—8 
~y agina? paszport, wydany z mazi- 

stratu m. Łodzi na imię Anto- 
niego Frana'czy Lo 121-5 
AE paszport, wydany z gminy 

Dalków, pow. łęczyckiego, gub 
kaliskiej na imię Feliksa Fabjanow* 
EO NIA OW OAK LEOA 
Że karta od paszportu, wy- 

dana z fabryki Poznańskiego na 
imię Władystawy Michalak.  129—1 
A eginga karta od paszportu, Wy- 

dana z fabryki Starka, ma imię 
Oskara Kuntze. 130—] 


ma mać zm Ej 
a a o o o o 000% O 


l Redaktor odpowiedzialny: Adam Górecki. 
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